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Debaty nad budżetem w Senacie
z o s t a ły  zakończone

I

W ARSZAW A, 12. 3. Senat za koń 
tzyl dziś trwającą od 5 bm. debatę 
jiaa  preliminarzem budżetowym na 
rok 1937-38.

W obradach dzisiejszych wzięli u- 
rlział członkowie rządu z premierem 
gen. Sławoj - Skladkowskim i wice­
premierem inż. Kwiatkowskim na 
czele.

Na wstępie posiedzenia sen Hci- 
tnan-Jarecki zreferował budżet dłu 
gów państwowych, wskazując, że na 
I stycznia. 1937 nie biorąc pod uwagę 
długów wojennych — pozostaje dłu­
gów na głowę ludności około 89 zl. — 
Nasze długi zagraniczne zmniejszyły 
się od 1933 r. o ok. pół miliarda zl-, w  
czym dużą część stanowią różnice 
kursowe.

Budżet ten nie wywołał żadnej uy 
b u sji jak również i budżety, emerytur 
1 rent inwalidzkich.

Emerytury i mimple
Pierwszy z tych budżetów refero­

w a ł uen. Decykiowicz. Podkreślił o n , 
Ac s t a ły  w z r o s t  wydatków na emery­

t u r y  spowodowany jest licznym ś'pen 
^jonowaniem w ostatnich 10 latach.— 
Dopóki nie zahamujemy nadmiernego 
przypływu emerytów, trudno mówić o 
jakiejś racjonalnej polityce emerytal­
nej.

W  zakończeniu mówca wyraża po­
stulat. aby przy opracowywaniu n o ­
w ej ustawy emerytalnej wzięte były 
W rachu b ę nie tylko względy budżeto 
we, lecz i społeczne oraz prawne.

Z kolei Senat przystąpił do roz­
prawy nad budżetem monopoli pań • 
etwowycb.

Sprawozdawca sen. Rdułtowski 
p od n osi że monopole należycie speł­
n ia ją  s^oją rolę. Maja one wpłacić 
do skarbu 631.400 t.ys. zł. t j. o 36 4n0 
tvs. zł. więcej, niż w roku ubiegłym. 
Wpłata np. z loterii państwowej wzre 
sła pięciokrotnie z powodu reorgani 
zacji.

Referent omówił działalność po­
szczególnych monopoli, a mówiąc o 
m o n o p m n  tytoniowym wspomina o 
•prawm handlu wolnego i koncesyjne 
g o  i  za/nacza, że system  koncesyjny 
Jest poz»teczny tylko wtedy, jeżeli 
Konees)' nariusze krowadzą przetlsię 
pębiorŁwo osobiście. W  przeciwnym  
razie następuje odnajmowanie korce-- 
s ii, które pod wyższa koszt sprzedaży 
Dyrekcja monopolu spirytusowego u 
siłuje zwiększyć konsumeję spirvtusu

Wyrok śmierci
za otrucie 15 robotników

MOSKWA, 12. 3. PAT. Na stacji 
Kawka/kaja, kolei im. Woroszyłowa, 
odbyła s.ę rozprawa sądowa trzech ko 
lejarzy, oskarżonych o otrucie 15-tu ro 
botników koleiowycli. Główny oskarżó 
ny, Martynicnko, pociągnięty do oupi 
wiedział- ości za częstowanie robutri 
ków denaturatem, skazany został 
na karo śmierci przez rozstrzelanie.

Prions toczył się w klubie robotni 
czym i obecni na rozprawie robotnicy 
przyjęli wyrok oklaskami.

mekonsumcyjnego, niestety,, n isk: 
stan motoryzacji w  kraju stoi temu 
na przeszkodzie. Zwiększenie zapatrzę

bowamą na spirytus niekonsumcyjny 
jest najlepszą drogą, do podniesienia 
gorzelni twa i  uprawy ziemniaków.

Oświadczenie min, Kwiatkowskiego

w

Nu zakończenie dzisiejszej dehatv 
nad preliminarzem budżetowym p 
wicepremier inż. E. KwiatkcnXdV zło 
żył waz. e oświadczenie a v  sprwaie 
komversji polskich zagranicznych po­
życzek dolarowych, znajdujących się 
rękach posiadaczy polskich

Oświadczenie p. wicepremiera 
streszczeniu, brzmi jak następuje.- 

,W ysoki Senacie. W związku z za 
kończeń’em debaty budżetoAvej chciał 
bym naświetlić jeszcze pewne "zmiany 
które prawdopodobnie powstaną w  
przyszLm  roku budżetowym w bu d ie  
cie piegów państwowych, a to w  
związku z osiągniętym już przez rząd 
polski ,v Ampryee porozumieniem, 
odnośr.m tymczasowej obsługi pol­
skich [ ożyczek dolarowych.

Prawidłowo budżetowanie w ym a­
ga a v s  u v >  i en i a do budżetu 100 proc 
obsługi iycli długórc, niezależnie ocł 
tego, że faktyczny ciężar obsługi ule 
gnie pewnej redukcji. Oszczędności 
tych nic da się obecnie nawet w przy 
bliżeniu ustalić. Są one bowiem za’eż 
ne od tego, w jakiej mierze i  a v  jakiej 
formie posiadacze dolarowych pożv 
czek zagranicznych zainkasują kr.- 
pony.

Oprócz alternatyw tymczasowej

obsługi pożyczek dolaroAvych, zaofero 
wanyeh w Nowym Jorku, rząd opra­
cowuje obecnie nową alternatywę. — 
Mianowicie: w  najbliższych dniach
rząd wniesie do izb projekt ustawy, 
upoważniającej ministra skarbu do e- 
niiiji nowych zlotoAvych obłigacyj, o- 
proeentowanych na 4 i pól proc. w 
stosunku rocznym z terminem amurty 
zacji stosunkowo niedługim, gdyż nie 
przekraczającym 20 lat, a przeznaczo 
nycii na dobrowolną, konwersję zagra 
nicznych pożyczek dolarowych.

Sąd/ę — mówił w zakończeniu p. 
wicepremier, — że deklaracja ta zo­
stanie przyjęta z zadowoleniom przez 
po-ńadaozy tego typu pożyczek, w ska­
zując, że lamach realnego układu sb 
muków — skarb polski pragnie jak 
najskrupulatniej wywiązać się ze 
swych obowiązkÓAv. (oklaski).

Z kolei przystąpiono do głósoAra- 
nia- Rezolucje, n.-i które zgodził się 
referent uchwalono. Następnie uchwa 
łono szereg drobnych poprawek do u- 
slaw y skarbowej i Avreszeie cały bud­
żet przyjęto.

Następne posiedzenie Senatu w 
śicdę.

Wielkie zainteresowanie
zjazdem d o ł ą c z y  wiejskich

W ARSZAW A. 12. o. Zapowiedź o- 
gólno - polskiego zjazdu działaczy 
wiejskich, z a v olanego r.a dzień 14 bm. 
do Warszawy, Avywolala zrozumiale 
zamteresoanie a v c  A v s z y s t k i c l i  zie­
miach Rzeczypospolitej.

Najlepszym dowodem tego zaiote- 
lesowauia są musowo n a p ły A v a ją c e  do 
wydziału wiejskiego Obozu Zjednoczę 
ma NarodoAvego iis i} , wyrażające 
c ’ ęć wzięcia udziału w zjezdzie oraz 
i u dość z powodu przystąpienia płk.

Adama Koca do organizowania życia 
wiej kiego.

Organizacja tego odcinka polskiego 
żjCia narodowego obejmie wszystkie 
czynniki, składające się na najszersze 
■'•jęcie Avsi a więc obejmie przede 
wszystkim włościan i rolników, nas tę 
pnie duchowieństwo, pracujące na wsi 
nauczycielstwo wiejskie, osadników, 
dr, ałaczy spółdzielczych, a wieszcie 
wiejskich działaczy społecznych.

Echa aresztowania  r e d aii3rd h
„Prasy Polskiej"

W ARSZAW A, 12. 3. Jak słychać 
rozporządzeniem Ministra spraw ie di i 
wosei pełniący obowiązki prokuratora 
do spraw prasowych przy Sądzie 0- 
kręgowym warszawskim wiceprokuia 
tor Jerzy7 WęglewsKi został przenieś;o 
ny z Warszawy do Sosnowca.

Zarządzenie to pozostaje w  związ 
ku z aresztowaniem trzech redaktorów 
wydawnictAv codziennych „Prasy Pol 
skiej‘. których po paru godzinach wy 
puszczono z aresztu

Pakt nieagres j i  rosvjsko-litewski
BERLIN , 12. 3. W kolach tutej­

szych w e lk ie  poruszenie wyw-ił da 
wiadomość, że Litwa ma zawrzeć z 
Rosją pakt o nieagresji. Podobno w 
związku z tym projektem marszałek 
sowiecki Jegoroiv, szef sztabu gene - 
ralneg) armii rosyjskiej bawił w 
KoAvnie.

Strajk pracowników umysłów.
firmy „Stractom" w Częstochowie

Przed kilku dniami wybuchł strajk 
okupacyjny p r ą c o A v n ik Ó A v  umysło­
wych .firm y „Slradom*- av Częstueho
Aide.

Dyrcucja lirmy w yw iesiła oirhwze- 
nie, że rozwiązuje umoivy o pracę z 
winy pracow nikÓ A V , sprowadził i z 
"Warszawy 8 pracowników i zażądała 
od pracowników opuszczenia terenu 
fabryki

Szykany te nie załamały pi a-o w ni 
kÓAA7, na.V,miast Avywołały odruch av 
szeregach robotniczych, którzy w czo­
raj (piątek) przeprowadzili 1 gedzm- 
uy strajk solidarności, urządzi! wice 
przy udziale przedstawiciela Polskie  
go Związku Zawód. PracoAvnikow 
Przerav siew y oh i HandloAvycn R ze-  
czypospelitej Polskiej av Sosimwcu i 
Avysurięh żądanie usunięcia z fabryki 
sprowadzonych z WarszaAvy pra nAvui 
kÓAV. W strajku wzięła udział zał-iga 
fabryezr-a w  liczbie około 1500 osób 
z delegaiami Klasoivego ZAviązku Za 
wodoAvego PracownikÓAA7 Przemj siu 
Włókienniczego. ZZZ. i Chrzęści >ań 
skiegw Zjednoczenia Zawodowego. 
Strajk • kuptaeyjny pracoAvników u 
mysloA'.ych trwa.

Minis mrs two Opieki Społecznej 
wyznaczyło konferencję na dziś w  po 
ludnie w- Warszawie.

Stolica Hiszpanii w  ogniu krwawych w alk
Nowe sukcesy wojsk powstańczych pod Guadalajara

SALAM A NK A, 12. 3 PAT. Komu 
nikat o E /ja ln y  kAvatery głÓAvnej oglo 
szony AATczoraj AA7ieczorem , stwierdza, 
że w o T J a  poAvstańcze zupełnie złama­
ły  op>’r n ieprzyjaciela na fronme 
Guadabt'ara, pomimo nagromadzę 
nych cam śroclkÓAA7 obrony. W  ręm  
pow stańców  dostały się znaczne iio-ci 
m ateriału Avojennego. W zięto d ° ,n"‘,' 
Avoli Ińznych jeńców, w śród, ktćjyc., 
znajdują się dwaj w łoscy oficerowie  
kom uiii-ci, należący do batalionu  
Garibaldi.

Na odcinku północnym zajęto miej 
scowości* Yegnillas, Monasterio, Co 
gulludo i Merabrillera. Na polu bitwy 
niepr? - jaciel pozostawił Avielu za • 
bitych.

M óD R Y T, 12. 3. PAT. Korespon­
dent K-wasa donosi, iż wczoraj około 
3 pup' łudniu, po kanonadzie, która 
trwafa od wczesnego rana na odcinku 
Guadadalara poAvstaiicy wszczęli gwał 
toAvny atik. Popierane ogrdem zapfro 
Avym, 32 czołk. zostały skieroAvane aa 
okopy wojsk rządoAvyeh, Wojska rzą 
dowe stawiały zacięty opór. Powstań 
cy, k ćrzy czterokrotnie ponawiali 
swój atak, zostali odparci. W nocy bi 
twa trwała w dalszym ciągu. W ko 
łach rządoAyych tAvierdzą, iż strcPĄ 
poAvsfencze av ciągu ostatnich 4-ch 
dni Awymoszą przeszło 3 tys. zabitych i 
rannych Podczas wczorajszego ataku 
9 tanków powstańczych zostało unie­
ruchomionych

PARYŻ, 12. -j U o vas donosi z Si- 
guenza (po stronie powstańców)- Of°a 
zvwa p'Jw sta iicoA V  w Guadalajara przy 
1 1 .da wczoraj szeromc rozmiaiy. Ugiu  
powanie powstańców, Których główne 
sdy znajdują się na wprost m. 'lo ii-  
ij, stanowiącej uajsilniejszą pozycję 
./mdową na osi natarcia obejmuje prze 
strzeń od podnoza Sierra Łajana, av 
poonzf szosy aragońskiej, co w y n o s i  
łącznie około 30 km. frontu.

Wojska rządowe z bardzo ciężki­
mi stratami, wycofały mę do uf or ty f i  
kowanego obszaru Guadalajara. La 
odcinku Jarama trwa Kanonada. Wa 
runki atmosfeiyczne uniemożliwiają 
wszelką inną akcję.
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Na szpaltach pism
a k a d e m i c y  t o  j e s z c z e

NIECAŁA MŁODZIEŻ 
Loou Stachórski bardzo cukaw e 

wnioati wyciąga na szpaltach „Ku 
riera Porańnego“ ze statystvki mło­
dzieżowej.

J e ia li za poustawe w eźm iem y wiek od
10 do 29 lat, to iieabę polskiej m łodzieży  
w Polsce m ożemy — w edług M ałego f io tz  
uika S tatystyczn ego — określić na 4 i poł 
m ilionów . M łodzieży studiującej na w yz  
szyrh uczelniach m am y 48 tysięcy, w czym
11 proc., czyh  8 400 m niejszości narodowych  
k id b ę  więc polskiej m łodzieży akadem ie 
l.iej trzeba oareślić na 39 000

Z przebiegu, a w łaściw ie trekw.ynnji  
m  walnych zebraniach akadem ickich wie 
m y ,  iż około 60 proc m łodzieży akadem ic­
kiej t. j. ponad 24 tysiące nio in teresuje  

spraw am i p o lityczjn m i (na razi0 
ii dymamy się  od wyrażenia sw ego p eg ią  
'zy  objw taki jest dobry czy zły). E e  
i zaś ,tj 15 t.ys. polskej m łodzieży aka 

■iuckiej, zajm ującej się po lityką jest  
■udzielona na m niejsze, bądź w iększe gru  

ty ,  z k tórych n iew ątp liw ie n ajliczniejsi 
są młodzi Stronnictw a N arodow ego Jeżeli 
tą najlicznejszą grupą określim y wraz z 
ZMNK. w  całej P olsce na 10 tys. ludzi — 
to cy fra  la. w stosunku do 4 i pól m ilio  
aow całej m łodzieży polskiej stanow i za 
"edwie 0,22 prcc.

C yfry pow yższe zostały  przytoczone  
dlo w ykazania błąd-u sprowadzania za 
gad nien ia  m łodzieży do terenu akademio 
h u go , a następnie jeszcze węziej do jednej 
(aczisolwek dużej) gru p y tej m łodzieży  

N ie lekeew ozym y bynajm niej ro li tero 
on akadem ickiego i  wyższych uczelni,jako  
.in stytucji w ychow yw ujących  przy szych o 
ficcrów, inżynierów  i prawników, lecz 
chcem y zwrocie uwagę na dwa doniosę 
fakty: 1) m odzież akadem iska to n iepełny  
procent całoj m lod /ieży  polskiej i 2) nie  
wolno zapom inać o „reszcie” m łodzieży, 

•tji o jej 39 proc.
je ż e li  w P olsce m a być ustrój bezklaso  

wy i jeżeli p otęga  państw a m a się  opie­
rać na w szystk ich  bez w yjątku  w ar­
stwach pracujących norodu to już obecnie  
niew  tym  kierunku należałoby młode P° 
k on n ie  w ychow yw ać.

D latego też zagadnienie m łodzieży n a . 
leży staw iać w  przekroju jak najszer 

• ..tym — całego  narodu.
•Test to zasada pierwsza — powszech-
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KOJS TE BOI
Z KRAJU
Bandyla prosił

O KAIiK ŚMIEK. X
W W arszaw skim  Sądzie dkręogwym  

odbył się  proces reem igranta i  górnika  
Andrzeja K acprzaka, itó r y  będąc we 
I /an op ji dopuścił s i q  m orderstwa robun 
kow ego i k ilk u  kradzieży.

Po powrocie do P olsk i K acprzaka uję 
to i wytoczono mu proces B yl on oskar 
zny o zam ordowanie em igranta W olickie  
go w Camp do B rugeąest — Kasprzak do 
p u ścił s ię  także w ielu  kradzieży i  po are 
sztow aniu  zeznol ,że przez dłuższy ezaa 
pracow ał we F ran cji jako górnik, ale po 
tern, jak m ówi, przez przypadek sta ł się 

złodziejem  Ukradziono mu rower gdy był 
u lekarza. W obec tego on skolei ukradł 
rower. W sadono go do w ięzienia i od te 

go czasu zaczęło się  jego przestępcze 
życie

W ędruje z m iejsca na m iejsce .czasami 
pracuje, w ięcej jednak kradnie W olickie  
go nie chciał zabijać .chciał go tylko o- 
kra*ć, bo chodziły słuchy, ze W olicki wy 
gra ł na lo terii 100 000 franków.

W  Sądzie Okręgowych Kasprzak o- 
św iadczył, ie  n ie choe żyć dłużej jest ozło 
w iekiem  w ykolejonym  i najlepiej będzie

Podpaliła zagrodo rodzonej cdrki
a mimo to sąd przysięgłych wydał wyrok uniewinniający

Na; drugi dzień po debatach w 
Senacie na tem at wysuwanej przez 
p. m inistra sprawiedliwości Grabow­
skiego słusznej tezy zlikwidowania 
sądów przysięgłych jako złej na na­
sze stosunki instytucji, znalazła się 
w Sądzie Najwyższym sprawa, sta­
nowiąca najlepszą odpowiedź obroń­
com „czynnika obywatelskiego" w 
sądownictwie.

Do odpowiedzialności karnej po - 
ciągnięto niejaką Marię W ąchałowj 
ze wsi Łączki Jagiellońskie, pow. 
krosnowskiego, oskarżoną 
o spalenie domu i zabudowań gospo

darsl.eh swej rodzonej córki Geno­
wefy Wiewiórskzej.

Między m atką i córką wynikły 
nieporozumienia na tle majątkowym. 
Od czasu do czasu Wąchałowa b.'in 
się ze swym zięciem: ona go garnkiem 
on ją  kijem.

Oskarżona zaczęła rozpowiadać, zo 
puści z dymem gospodarkę, sama nie 
będzie mc miała, ale zmszczy równie?, 
i córkę.

Do ukartow anej zbrodni Wącha­
ło wa przy goto wy wala się sy3 tematycz

lenia zniknęła na cały dzień. Błądziła 
po lesia, a
napotkawszy gajowego dała mu do 
zrozumienia, ie  w nocy będzie n ie­

szczęście.
Leśnik, jak  cała okolica, oriento­

wał się o co chodzi i ostrzegł Wie- 
wiórskicli, by mieli się na baczności.

Przez całą noc Wiewiórski nie 
S [ |a . ł ,  obchodząc swoje zabudowania 
Nad ranem położył się spać.

Wówczas wybuchł pożar.
Ogień podłożony z kilku stron i pod. rf   ̂o , " j "j-*".— puuiu/ . uuy z KiiKu stron

me. Sprzedała swoją krowę, wyniosła dom mieszkalny i pod slainie 
własno rzeczy,a w przeddzień podpa- ■  » . . .  , ,  J “

AUT O I JEDNOCZEŚNIE SAMOLOT.
Amerykański inżynier p, Wal do Waterman skonstruował p mivsło 

wy samochód, który w każdej chwili moie być zamieniony na samolot Na 
zdjęe u naszym (u g«ry) samolot w powietrzu, oraz u dołu po zdjęciu 
skrzydeł przemieniony w samochód.

Bandyci orasuiąoy w kieleckim
skazani na więzienie

Wi sądzie okręgowym w Kielcach 
toczyła się onagdaj ciekawa rozpra­
wa, przeciwko znanym bandytom, 
którzy bezustannie trap ili napadam i 
rabunkowymi ludność kieleckiego i 
okolicznych powiatów.. Bandyci w 
maju r. ub. pod wodzą niejakiego 
W awrzyńca Molendo wskiego, wjraca- 
jąc z wyprawy bandyckiej zostali 
osaczeni w lesie przez policję i zaczęli 
się gęsto ostrzeliwać. W  rezultacie 
herszt bandy Wawrzyniec Mol endow- 
ski został Zab 'y  a pozostali trzej 
członkowie w osobach: H ila Borowca,

gdy sąd orzeknie karę ś m ie m . Kacpraak0 
skazano na bezterm inowe w ię:len ie.

Trup bez głowy
W KOPALNI POD CZĘSTOCHOWĄ.
W; kopalni szpatu w O lsztynie ,ria'eżą 

eaj do Icka K asm na .dokonano m akabry  
cznego odkrycia.

b a  głębokości 12 m etrów w szybie zna Te 
ziono stojącego pod ścianą trupa, bez gło- 
* y. k ilka kroków dalej odszukano urw a­
ną g łow ę Okazało się, ie  o fiarą  n iew y ja ­
śnionego dotychczas w ypadku padl 26-ietnI 
robotnik Czeslaw  Przy tulski, zam ieszkały  
w O lsztynie.

Zawiadom iona poiic.ia w szczęła docho. 
dzenic.

Wyrodna matka
WIĘZIŁA UMYSŁOWO CIIORĄ CÓRKĘ

Przed czterem a la ty  zg in ęła  w M ałych  
K rów nach pod Ósieczn°xn chora um ysowo  
córka w dow y Derdo w e j, po której w sze'ki 
jt’ad Zaginął Ó m iejscu  jej pobytu w ie  
działa  tylko m atka, która fakt ten przed 
znojom ym i ukryw ała w tajem nicy. Dopie 
ro przed kilku dniam i zagadka w yjaśn iła

Józefa Molendowskiego i Ja n a  Siko­
ry, zasiedli w dniu onegdajszym na 
ławie oskarżor % ch. A kt oskarżenia 
po za aokonarp mi napadami zarzucał 
im usiłowanie ?abójstwa posterunko­
wego Skw arka i biorącego udział w 
pościgu gospodarza wsi Paw ła Matli.

S ąJ  po przesłuchaniu kilkudziesię­
ciu świadków ‘■kazał W ita Borowca 
na 15 ła t więzienia, Józefa Molendow 
skiego na 8 la t i Ja n a  Sikorę na ó 
lat,, pozbawiając wszystkich praw  
obywatelskich r a  przeciąg 10 lat.

snę. Oto 12 le tn i chłopczyk, p rzyjęty  p rzez  
D erdow ą w charakterze pastuszka dokonał 
niesam ow itego odkrycia. M ianow icie zaj 
rzał on z ciekaw ości do chlewa, gdzie 
przymocowania łańcuchem  do śhipo, leżała  
na barłogu rzekom o zginiona

0  odkryciu tym  powiadom iono władze 
bezpiecefeństwa, które zojęty s ię  losem  
nieszczęśliw ego di/.ewczęcia oraz okrutną  
matką, która w  tak bestja lsk i sposób postą  
piła że swą córką.

■jvi.jiii  ̂ oraz 
stodołę począł się szybko rozszerzać.

Wiewiórscy zdołali tylko w ypro­
wadzko bydło. Wszystko poza tym 
wraz z resztą żywego inw entarza spło 
nęło doszczętnie. Istniało poważne 
niebezpieczeństwo, że ogień przeniesie 
się na budynki sąs-adów i tylko dzię­
ki energicznemu ratunkowi zdołano 
ocalić inne zagrody.

Wąchałowa uciekła i poszukiwano 
jej na próżno. Po 2 tygodniach do­
piero została u jęta przez pplicję ną 
terenie innej gminy.

Do winy się przyznała.
W  toku śledztwa zarządzono eksper­
tyzę psychiatryczną. Lekarze orzekli, 
że oskarżona jest normalna.

Podpalaczka stanęła przed sądem 
przysięgłych w Jaśle  Ława przysię 
głych składała się z 28 członków, w 
tym  23 rolników, 1 młynarz, 1 emery­
towany nauczj ciel, 1 em erytowana 
urzędnik, ślusarz i szewc.

N a rozprawie oskarżona również 
przyznała się do winy. Podpaliła, bo 
źle -ię z nią obchodzono.

Obrońca ądw. Płocki er wygłosił 
płomienną mowę obrończą. M obra­
zowych słowach przedstawił, jak  o- 
skarżona kochała swoje gospodar­
stwo, myślała, że oddaje je  w dobra 
ręce i darować sobie nie mogła, że 

ona gospodyni jest przez dzieci 
poniewierana.

t y ^ ,  Jcty  m ą własne gospodar­
stwo, w które włożył trud całego ż-y. 
cia, może ją  zrozumieć.

Trybunał postawił sędziom przy­
sięgłym pytanie: Czy M aria Wącha- 
łowa winna jest podpalenia zubudcm 
wań Wiewiórskich?

Przysięgli odpowiedzieli... „Nie". 
Wobec takiego dictum trybunał 

musiał wydać wyrok uniewinniający 
i wysiał nakaz wypuszczenia oskarża 

nej na wolność.
Prokurator Szymański wniósł d > 

Sądu Najwyższego skargę, w której 
wywodzi, że wyrok powinien być u* 
chylony,gdyż sąd zapomniał u d z ie l  
oskarżonej ostatniego słowa. B y ł 
może, iż litość, jaką. dla. oskarżonej 
no trah i wzbudzić obrońca w umy­
słach sędziów. prysnęłaby wobec 
ostatniego słowa podsądnej, pozbawię 
neg:. skruchy.

Skarga kasacyjna była rozpatry ­
wana przez Sąd Najwyższy.
Sąd nie mógł uwzględnić skargi ka­

sacyjnej prokuratora, 
gdyż nie zawierała ona dostatecznych 
podstaw. Insty tucja  ostatniego słowa 
jest dobrodziejstwem Jln  oskarżone­
go, więc też nie udzielenie podsąduo- 
mu ostatniego głosu nie może stano­
wić o uchyleniu wyroku na nieko­
rzyść osoby uniewinnionej.

Wyrok un ewmmający więc. stat 
się prawomocnym.

Podpalaczka, której wina jest bez 
sporna zbrodniarka chwaląca się 
swym czynem, pozostała bezkarna.

Napad bandycki w Bukownie
Bandyci zostali ujęci

W nocy na 10 bm. do mieszkania 
Józefa Kondka w Bukownie w targnę 
ło dwóch bandytów, z któiych jeden 
zaspanego gospodarza uderzył trzy 
krotnie jakim ś tępem narzędziem w 
głowę.

Kondek me tracąc przytonu ości, 
wybiegł do sąsiedniej izby i zanim się 
sprawco spos’-zegli, wyskoczył prze.’ 
okno na podwórze i zaalarmował są­
siadów.

Spłoszeni bandyci zbiegli, nic nio

zabierając.
Dzięki energicznemu pościgowy po 

licji, w  dn. wczorajszym ujęto biorą­
cych udział w napadzie mieszkańców 
Starczy nowa k. Bukowna: Autonie-
go K alisia i Ja n a  Skubisa, których 

w kajdankach przyprowadzono do 
sędziego śledczego.

W  napadzie brał udział jeszcze ja 
den sprawca, nazwisko którego jcd-. 
nak na razie nie jest jeszcze znane
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Woda w rzekach
wzbiera

M' dniu wczorajszym stan wody na 
iWiśle w obrębie gminy Koszyce 
pow. pińczowskiego, podnosi się po 
nad stan normalny około 1 metra. 
Woda przybywa z szybkością ok. 3 cm 
na godzinę i poczyna występować z 
brzegów, jednak dotychczas niebezpie 
ezeństwo powodzi nie zagraża.

Pod Skalbmierzem stan wuły na 
rzecz; Nidzie obniżył się o 50 en., od 
stanu-notowanego w- dniu wczoraj­
szym. Komunikacja na li mi AVf|jkoto- 
rowej Miechów—Kazimierza Wielka 
w okolicy Skalbmierza w dalszym cią 
gu jest przerwana.

Str. |

Bela Marton

N irea  
chroni i 

pielągnuje
cere

1

ierski Mussolini
Mimo zaprzeczeń, był na .Wę­

grzech przygotowywany zamach sta­
nu ze strony elementów narodowo- ra 
dykalnych na Węgrzech podobno 
przy moralnym i materialnym popar 
ciu czynników hitlerowskich.

Niezależnie jednak od zaprzeczeń 
przypisywanie organizacji spisku, o 
ile takowy istotnie miał miejsce, wy­
łącznic- podszeptom i- dopuszczeniom 
Berlina wydaje się mocno przesadzo­
ne.

Z tego, co wiemy o narodowo rady­
kalnym ruchu węgierskim, wynika, 
źe na jego czele stoi 
Bela Marton, najbliższy współpra­
cownik i doradca gen. Goemboesa, 
b. sekretarz generalny stronnictwa 
rządowego, stworzonego przez zm ar­
łego generała i długoletniego premie­
ra. Po Śmierci tego ostatniego wy­
nikły w stronnictwie tarcia, na skutek 
których Bela Marton zmuszony został 
do ustąpienia i wówczas otwarcie sta 
nął na -żele ruchu, wyznającego hasła 
nacjonalistyczne i radykalne pod 
względem społecznym z drugiej.

J a k k o lw ie k  B e l i  M a r to n o w i w d a-5•

PRZY PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE. KATARZE

Zamach, kfóry nic doszedł do skutku

imekuzA,

uje; zwanemu już „węgierskim Musso 
linim“, przypisuje się organizowanie 
spisku î „marszu na Budapeszt'*, 
pozostaje on na wolności i prowadzi 
bez przeszkód swoją akcję organiza­

cyjną i propagandową.
Parę dni temu odbyło się w Buda 
peszcie zebranie jego zwolenników 
przy udziale 4 tysięcy osób i na tym 
zgromadzeniu Bela Marton przedsta­
wił celo społeczno swojego ruchu: za­
stąpienie Węgier liberalnych przez 
Węgry  socjalne, zniesienie parlamen­
taryzmu, wprowadzenie ustroju kor­

poracyjnego z zakazaniem strajków, 
walka z bezrobociem i ustanowienie 
płatnych urlopów dla robotników.

Na zakończenie tego zgromadzenia 
— rzecz dość charakterystyczna — 
zebrani uchwalili wysłać depesze hol- 
downiczo Jo regenta Horthyego i pry 
miera Daranyi. Druga rzecz charakte 
rystyezna, to fakt, że w zebraniu 
wziął udział minister przemysłu. Te 
fakty tłumaczą zapewne, dlaczego 
ruch Martona cieszy się tolerancja, 
jeśli nie poparciem najwyższych 
czynników.

PRZYJĘCIE NA ZAMKU DLA UC ZESTNIKÓW KONKURSU
CHOPINOWSKIEGO.

Podczas przyjęcia na Zamku przez Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej prof. dr. I .Mościckiego uczestników IH-go Międzynarodowego Kon­
kursu Choninow&kiego przedstawicielki Japonii na Konkurs odegrały kilka 
utworów Chopina.

Zgubione wagony
spowodowały katastrofę

Ouegdaj w nocy na 4 km. o j Skar 
żyska-Kamiennej, od pociągu towaro­
wego nr. 96 składającego się z 67 w a 
gonów, a zdążającego w stronę Skar- 
żysko-Ramienntj, oderwało się 11 w  i 
gonów krytych, czego obsługa pocią­
gu nie zauważyła.

Pociąg ten został zatrzymany pod 
semaforem w Skarżysku z powoda 
czasowo zajętego toru i tam dopędzily 
go oderwane wagony, wskutek czega 
nastąpiło zderzenie. W rezultacie 12 
wagonów z wapnem i 1 z kwasem sof- 
nym uległy uszkodzeniu, a 6 wysko­
czyło z szyn. Straty wynoszą pona^t 
6000 złotych.

Dodatkowe pociągi
W OKRESIE ŚWIAT W IE LK IE J NÓCY.

W  celu udogodnienia podróżnym pra* 
jazd.u w okresie Świąt W ielkiej Nocy, 
miedzydyrekcyjna konferencja, na której 
była się w M inistrstwie Komunikaetf 
wyznaczono niezależnie od pociągów gis. 
yeh, pociągi dodotJrowo na na~lqpu.iaeye& 
liniach:

Warszawa — Poznań, Warszawa — 
Kraków, Worszawa — Zakopane, Warszł 
u a — Krynica, Warszawa — Łódź, W ar­
szawa — Kielce, Warszawa — Lwów, 
W arszawa Katowice, Warszawa — Bracśi 
Wjarsrawa — Wilno, Katowice—Lwów w ,  

ogjlnej ilości łO p o c ią g ó w  kursujących w 
ckreeie od 22—31 marca br.
Szczegółowe rozkłady jazdy i daty kurss 

wania niebawem podane lędą do wi* 
domości publicznej.

Ras Desta — bohater Abisynii
Tragedią Abisynii ciągle jesz­

cze niepokoi świat. Ostatnio roze­
szła się wiadomość o rozstrzelaniu 
przez Włochów najdzielniejszego 
z wodzow armii abisynskiej Rasa 
Desty. Rzecz jednak przedstawiała 
się inaczej.

Postać Rasa Desty znana jest 
każdemu czytelnikowi komunika 
tów z terenu wojny w Abisynii. 
B ył on duszą oporu armii negusa.

Gdy niet uwodzenia zdemorali­
zowały szeregi walczących, a negus 
opuścił kraj, Ras Desta nie dał za 
wygraną, ale na własną rękę pro 
wadził wojnę podjazdową. Główną 
kwaterę miał w miasteczku Maju. 
W alki te uwieńczone były pow od ze 
niem. a straty doszły do poważnej 
cyfry 20 tysięcy ludzi.

Marszałek Graziani postanowił 
więc unieszkodliwić nieuchwytne­
go Ra«a za wszelką cenę. Na głowę 
jego nałożono cenę: 200.000 lirów. 
Wywiad włoski wszedł w kontakt 
z niektórymi- bardziej wątpliwymi 
przyjaciółmi krewnego negusa.

W początkach lutego br. zgło

Jak zginął najznakomitszy z wodzów
sili się do głównej kwatery mar­
szałka Grazianiego w Addis Abebic- 
wysłannicy niejakiego Ato Aghio. 
dowódcy przybocznej kompanii 
Rasa Desty. W yjawiono tajemnicę 
okolic miasta Maji. Maja była 
główną kwaterą Desty. Ułożono 
się co do dalszej taktyki. Ras Desta 
miał hyc wydany przez własnych 
żołnierzy.

Lecz wtedy właśnie zaszedł nie 
przewidziany wypadek. Ato Aghie 
dręczony wyrzutami sumienia, sam 
się oskarżył przed Destą, wyjawia- 
jąe wszystkie szczegóły spisku,

Wódz abisyński postanowił u 
karać zdrajców z całą okrutną su
rowością abisyńską. Trzydziestu
spiskowców poddano męczarniom. 
Nie uczyniono nawet wyjątku dla 
inwalidy, który stracił rękę w bit­
wie pod Dżidżiga. Ato Aghie po­
niósł śmierć przez rozstrzelanie.

żeRas Desta był przekonany, 
po wykryciu spisku, nie grozi mu 
żadne niebezpieczeństwo ze stro:.-y 
otoczenia. Ośmielony powodzeniem 

- w ciągu kilku tygodni wojska

jego zniosły trzy bataliony włoskie 
-— postanowił zaryzykować decy­
dujące uderzenie na stolicę.

Posunął się pod samą Addis 
Abebę, zajmując okolicę oddalone
zaledwie 50 km od miasta. W sa ­
mym mieście, tuż pod bokiem na­
czelnego dowództwa włoskiego, 
działała jego „gwardia wewnętr>  
na“. Zaniaeh na Grazianiego miał
wytworzyć nastrój paniczny w 
sztabie włoskim, tym bardziej, że 
oprócz marszałka miał zginąć szo 
reg najwybitniejszych oficerów
włoskich.

Tymczasem raz jeszcze 1o nad­
zwyczajne szczęście, które sprzy 
jało Włochom od samego początku 
kampanii —  miało nie opuścić 
wojsk Mussoliniego. Zamach nic 
powiódł się. Graziani został jedynie 
ranny, członkowie jego sztabu w y­
szli cało. Jednocześnie pierwsza ko
lumna Desty, która posunęła się 
bardzo zresztą nieostrożnie pc-d sa ­
mą Addis Abebę —  została roz­
gromiona przez pułk motorowy i 
samolotową eskadrę włoską.

Pizyjaciele A la Aghie, rozgo* 
ryezeui egzekucją i prześladowa­
niem zwolenników rozstrzelanego 
dowódcy —  postanowili działać* 
Ale Ras Desta wywierał taki p a  
strach, że nawet jego wrogowi^ 
nie śmieli działać otwarto.

Postanowiono uciec się więc >1* 
broni ludzi słabych to jest do tru­
cizny. Zdołano zmylić czujność ku­
charza Desty — i dosypać trucizny 
do potraw. Plan powiódł się w zu­
pełności.

Ras Desta, który wraz z małyra 
oddziałem wywiadowczym, liczą­
cym wszystkiego ckoło 100 ludzi, 
oddalił się od swojej podstawy opę 
racyjnej —  został otruty. Śmierć 
wodza wywołała taką panikę, iż 
jego żołnierze poszli w rozsypkę 
za pierwszym zbliżeniem się pod­
jazdów włoskich. Trupa Destv wy* 
dali spiskowcy władzom włoskim 
otrzymując przyobiecaną nagrodę.

Tak zginął krewny cesarza Ha* 
ile-Seiassie, były szef armii abisyń 
skiej, jeden z najwybitniejszych: 
organizatorów walki —  po klęsca 
w roku 1936 i ucieczce negusa.



Str. 4 Nr. 74

Dajemy g los

Krzywdzący atak „Torpedy” na uczniów
szkoły powszechnej w Klimontowie

D nia 11 maroa w pis/nie o .(dzien­
nym „Torpeda" ukazała się s a n a c y j­
na wiadomość o krwawej bójce mię— 

uczniami siódmego < ddzićd; Ru­
p ii ą i Łabusiem.

Łabuś miał w czasie kletni i, Rupu 
lą poł»>ec do domu po bagnet 1 zadać 

nim trzy pchnięcia Rupali 
w następstw ie czego ranny chłopiec 
został natychm iast przew.ezionv do 
szpitala.

Cała wiadomość od początku do 
końca zmyślona i podana przez kogoś 
niepoczytalnego do wiadomości p u ­
bliczne’. Nic podobnego nie zaszło i 
,iak już w yjaśnił „Expre? Zagłębia" 
d. 12 bm., był to tylko przypadek w 
czasie gonitwy między c/dopcam: z tą. 
różnicą, że Rupala został skaleczony 
przez M ariana Dudę, a  nie Łabnsia, 
który w gonitwie udziału nie brał, a 
był tylko przygodnym świadkiem 
zajścia.

Duwne, komu to zależy na rozpo­
wszechnianiu tak z gruntu kłam li­
wych wiadomości.

W  tym w ypadku czuje tię pokrzyw' 
dzone całe nauczycielstwo, które z ca 
łem zaparciem się pracuje w ciężkich 
warunkach, nad wychowaniem powdo 
rzonej. sobie dziatwy i może śmiało 
powiedzieć, że praca ta  nie idzie na 
marno.

Mimo nędzy, panującej na tu tej­
szym terenie, stan  wychowawcza szko

R O S Z K I ^

'ZEZIĘBIENIE 
M I I  W

!
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MO j i k O W i . i . s k  „ K O G U T K IE M "
J d M l V J M z L V L R
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i
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a j^ V tU f t - T A S U T W a .  ,

ły stoi na wysokim poziomie. D /'a t 
w a zrzeszona jest w harcerstwie. 
LO PP., T B PSP . i innych kółkach 
szkolnych, mających na celu kształce­
nie uczuć hum anitarnych i obywatel 
skicli.

Umieszczanie w prasie kłamliwych 
wiadomości o bójkach, pijaństwie itp, 
występkach wśród dzieci szkolnych 
nie licuje z powagą prasy
i wywołuje oburzenie rodziców i na u 
czyciclstwa, którzy w&RÓliiemi siłami 
p racu ją  nad wychowaniem dzieci.

Rodzice posądzonego Łabusia w y­
stąpią na drogę sądową przeciw 0- 
szczerczej wiadomości o ich dziecku, a 
całe nauczycielstwo dołoży wszelkich 
starań  do togo, aby na tereme K li­
montowa podobne pisma nie miały po 
kupu 1 nie zatruw ały dusz swojemi 
kłamliwemi, brukowemi wiadomością 
mi.

ANNA ULEW ICZOW A
nauczycielka szkoły powszechnej 

w Klimontowie 
Klimontów, d. 32. I I I .  1937 r.

Sensacyjny zwrot w aferze
fałszowania obrazów mistrzów pendzia

Swego czasu pisaliśmy o aferze sprze 
dawania fałszowanych obrrjzów wybit- 
lycii uWarzy polskich

Obrazy takie sprzcdowane były rów  
nież w Zagłębiu Dąbrowskim

Obrazy puszczali w obiig właściciele 
bsdnego z krakowskich sklepów obrazów 
małżonkowie Gutmanowie.

Właściciel o cp małżonkowie G., stojący 
pod ciężkim zarzutem ,s ta roją się swą me 
wmność wykariaó listami malarzy, wśród 
których znajdują się nazwiska najgłoś 
niej szych polskich artystów, stwierdzają 
cych, żo obrazy spnfedane przez firn,", 
względnie jej zastępców są ory»' nulami.

Podobno małżonkowie G. padli ofiarą 
szantażystów, którzy z początkiem ub ro 
Ku.przyjęli od nioh w komis obraPy łącz

nej wartości kilku tysięcy łotych . Po u- 
pływie czasu przeznaczonego na sprzedaż 
ppśredmcy zgosili siq u małżonków G-, 
lecz nie z pieniądzmi uzyskanymi ze sprze 
dąży ,aio z rskiamocją, że otnzymali falsy­
fikaty przy czym zażądali odszkodowania 
w wysokości kilku tysięcy złotych, grożąc 
w przeciwnym razie doniesieniem do 
władz.

Ponieważ szantażystom odmówiono za 
piaty, nakłonili oni kilka osób które na 
były wspomniane obrazy, do wdrożenia 
krrków przeciwko małżonkom G. o sprze 
daż falsyfikatów.

Obecnie wobec takiego stanu rzeczy 
sytuacja się zm ien iło  i uor hodzenia zwró 
eiły siq przeciwko pośredni kom, którzy 
rzekomo odkryli fałszerską. aferę.

Zatara w fabryce Woźniaków
nie został zlikwidowany

W dniu wczorajszym odbyła się  
w inspektoracie pracy w Sosnowcu 
konferencja w sprawie zlikwi dor/ani a 
zatargu av fabryce b r a c i  W oźn: ik< w  

W konferencji wziął udział przed­
stawiciel dyrekcji fabryk? oraz sekre 
tarz Angier z delegatami robotników.

Po kilkugodzinnych roziri > wach 
konferencja została odroczona, do 
przyszłego wtorku. D yrekcja fabryki

w tym  okresie zapozna tię z żądania­
mi robotniczymi.

Częściowy strajk około 40 robotni 
ków w fabryce Woźniaków trwa na­
dal. Strajk ma przebieg spokojny

Przypuszczać należy, że przy do­
brej woli ze strony dyr-kcji fabryki 
na przyszłej konferencji dojdzie do 
porozumienia między stronami.

Problemy dnia

Jak to było na kongresie górników
O c?ym mówili poseł Kapuściński i p. Stańczyk

W  związku % kongresem radców 
przemysłu górniczego w Katowicach, 
o czym pisaliśmy wczoraj, wywiązała 
się oslra. polemika pomiędzy „Polską 
Zachodnią" a „Śląskim K urierem  Po 
rannym ", którem u „Polska Zachod­
nia" zarzuca stosowanie nieuczci­
wych metod sprawozdawczych. Przed 
przystąpieniem  do właściwej oceny 
metod „Śląskiego K uriera Poranne­
go" „Polska Zachód." pisze,że kongres 
odbywał się przy udziale delegatów

fórniczyeh z Zagłębia Dąbrowskiego, 
tórzy — jak  to ogólnie wiadomo, do 

dyskusji przystępują zawsze 1 wioń 
kim temperamentem.

Następnie „Polska Zachodnia" 
pisze:

„Pierwszy rozdźwięk pomiędzy 
prezydium i zebranymi na sali ladca- 
mi załogowymi zaznaczył się w m.) 
mencie dyskusji nad spraw ą wozaków. 
Prezy dium dążyło do wypowiedzenia 
się delegatów najpierw  nad spraw ą 
wozaków i dzionkarzy,. a  dopiero póź 
niej nad spraw ą skrócenia czasu p ra ­
cy,, podczas kiedy spora liczba del ega 
tów spraw y te chciała dyskutować łą 
cznie. Prezydium  kongresu poddało 
życzenie części delegatów pod gloso - 
wanie 1 zebrani w yrazili życzenie tra  
fetowania a v  dyskusji obu spraw  
łącznie -wy

Po tej linii toczyła się też dysku­
sja, poprzedzona referatam i pp posła 
S tefana Kapuścińskiego (ZZZ.) w

spraw ie wozaków i dzionkarzy 1 Jan a  
Stańczyka (CZG-.) w sprawie skróce­
nia czasu pracy. Poseł Kapuściński w 
referacie swyrm pokrótce skreśli! przo 
bieg dotychczasoAvej walki o uregulo­
wanie zarobków w o zak ó w  i dzionka 
rzy i zapoznał zebranych ze stanowi­
skiem w tej spraw ie rozszerzonej Ko 
misji Międzyzwiązkowej zalecającej 
podjęcie akcji strajkow ej w dniu 15 o 
m arca br. gdyby do tego terminu 
spraw a nie została pozytywnie dla za 
interesoAvanych robotnikÓAY załatwio­
na. SprawozdaAVca w końcu sw eg o  
przemówienia zwrócił się imieniem 
Komisji MiędzvzAviązkowej o zaakcep 
towanie stanow iska zajętego przez ros 
szerzoną Komisję M ięjza związkową, 
do której — jak  wiadomo wchodzi 0- 
prócz ZŻZ i CZQ- także ZZP., a więc 
mocodawca „Śląskiego K uriera  Porań 
nego".

Tymczasem wspomniany organ 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
w sprawozdaniu z kongresu pisze, ze 
poseł Kapuściński — „w sposób dema 
gogiczny wzywał zebranych do pod.ję 
cia strajku" Jest to wybitna złośli­
wość i n«euczc'wość, boAviem naAvet 
skorygowana później przez posła Ku 
puściriskiego rezolucja pod nac-skiem 
zebranych, że w wypadku sprowoko­
wanego przez pracodawców strajku—- 
automatycznie w akcji strajkowej 
sprawa skrócenia ezasn pracy bejzie 
głównymi punktem walki — uzyskała 
zgodę przedstawiciela ZZP., p, sekre­

tarza Króla, który na kongresie repre 
zentov ał nieobecnego rzekomo z powo 
cłu choroby p. posła Kola, znoivu re­
prezentującego na wszystkich kongre­
sach p. senatora Grajka. — Również 
drugi przedstawiciel ZZP w prezy­
dium p. sekr. Szbołik nie oponował, a 
radca ZZP p. Mandrela z Siemiano­
wic w dyskusji stwierdził, śe załoga 
przez niego reprezentowana jest goto 
wa do walki strajkowej i czeka tylko 
na hasło.

Referujący tia?tępmie sprawę skró 
cenią czasu pracy b. poseł Stańczyk, 
pomijając jego nastawienie k'.asoAye 
do tego zagadnienia i stosunku do kia 
runku politycznego sprawującego o~ 
becnie władzę w Polsce — do same­
go zagadnienia skrócenia czasu pracy 
podchodził obiektywnie i omówd to 
zagadnienie na płaszczyźnie wszelkich 
możliwości, na jakie realizacja tego 
postulatu może natrafić.

Równocześnie jednak bardzo silnie 
zastrzegł się przeciw temu, aby w obe 
cnym stadium tej sprawy łączyć ■ 
z walką strajkową o uregulowanie 
sprawy wozaków i Jzionkarzy. Jak 
obiektywne było stanowisko obu refe— 
ren tów na kongresie świadczy fakt, że 
przemówienia ich były mocno przery 
wane przez najradykalniej nastawio­
ną grupę radców, którzy wprost zarzu 
cali referentom, że powstrzymuje kou 
gres od przyjmowania radykalniej­
szych uchwał.

DRZAZGI.

Przemysłowcy wolą Kielea
fK u rjer  Zachodni'1 zakomunikował 

wc wczorajszym numerze swym czy­
telnikom, ze ,.sfery gospodarcze Zagtę 
bia“ (czytaj: przemysłowcy) są prze­
ciwne przyłączeniu- Zagłębia do Ś/ą* 
ska, natomiast pracoicnicy umysłowi 
1 fizyczni chcieliby, aby połączenie na 
stqpilo“-

Nareszcie dzięki ,.Kurje> owi Za­
chodniemu dowiedziało się spoleczeń 
siwo, że to właśnie przemysłowcom  
zależy na tym , by uratować wojewoda 
iwo kieleckie od parcelacji. Można so* 
hie bez trudu wyobrazić• jak bardzo 
przemysłowcy muszą być .niezadov 0 - 
len i s redakcji swego pismu, która ,a/e 
lekkomyślnie wskazała, kio jest za a 
kto przeciw Kielcom.

Taki stosunek do omawianego za­
gadnienia doprowadziłby koniec koń.* 
cóic do tego, że ze sprawy zwykłego  
przesunięcia granic wojew. 10 grani­
cach jednego i tego samego państwa 
mogłaby wyniknąć jedna więcej bit­
wa w nieustannej walce klas: kapiktli 
sto w z proletariatem.

Tymczasem prawdą jest, że to wła 
śnie przemysłowcy zagłębiowscy w  
suych możliwościach przekroczyli gra 
nicę województwa śląskiego tworząc 
wspólnie z  przemysłowcami śląskimi 
Unię przemysłu górniczo - hutniczego 
nie bez szkody zresztą dla Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Wcale nie jest wykluczono, ż i, jaK 
tego chciał kongres górnik i  w, nasza 
Zagłębie stanie się z czasem częścią 
województwa śląskiego, ale, j ik  lo już  
donosiliśmy, sprawa w tej chwili nie 
jest aktualna i nie wcześniej- jak zo 
cztery lała dopiero może być mowa o 
■>arrelacji województwa kieleckiego.—- 
Przez ten czas Sandomierz być mozt 
lak urośnie, że sta,nie się stolicą no­
wego wojwodztwa... sandomierskiego.

Dopóki do lego nie dojdzie, wszyci 
ko zostanie po s twem u.

Walka z gruźlicą
Przedwczoraj wieczorem w sali ra­

tusza sosnowieckiego odbyło się wol­
ne doroczne zebranie czlonkćio T ona  
rzystwa Przeciwgruźliczego. Na zebra 
me to przybyło zaledwie kilkanaście
O S ' / ! 1.

Ktoś słusznie zauważył, zc gruźli­
ca rozprzestrzenia się u ścisku..

Dlatego wtęo tak luźno było na zfr 
braniu•

Pogłoski I prawda
W prasie często jeszcze ukazują się 

noU tki na temat przyszłych kie"ov ni- 
ków Obozu Zjednoczenia Narodowego 
w Żagle) iu W szyitla* te wiadomości 
nie są ścisłe.

Dowiadujemy się, że w niedzielą 
yg bm. ma w teoirre sosnowieckim  
wygłosie odczyt poseł Jan  Walewski. 
0<(jonizowaniem tego odczytu “ajoiw- 
jg się rezerwiści.

Przy głośniku
j ó z e f  w o l iń s k i  i t a d e l s z

ŁUCZAJ.
Dziś nadaje radio kilka audycyj, w 

których wezmą udział wybitni soliści: »
godzi. 17 00 wystąpi śpiewak operowy Jó­
zef Woliński. Artysta wykona program 
zioożny wyłącznie z utworow kompozyt# 
rów polskich. Wieczorem zaś o godz. 210(1 
śpiewać budzie Tadeusz Łuoziaj arie z ®- 
per Żeleńskiego i Czajkowskiego A ry t 
sta wy stąpi w ramach koncertu orkio 
stry symfonicznej Eolskiego Radio pod 
dyr. M. M iw z e j o w s k i^ o ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

W SZKOLE. *
— Twojo wypracowanie o feriach szkol 

nych było za krótkie.
 Ferie byiły też bardzo krótkie, panią

psorze.
PREZENT.

— Głowię się nad tym, co mam ofiarg 
waó ciotce na imieniny .

— Zamqżnat
— Nio.
— U., poślij jej anonimowy liit  mib»

nr,
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Sprawa Banku Zagłębia odroczona
Zarządzono ekspertyzę  biłansu i badania św iadków

Zgodnie z zapowiedzią Sądu Okrą 
gowejfo w Sosnowcu na rozprawie
w dnż.i 26 ul>. m. w przedmiocie :.a • 
twiejrdzcnin obrachunku dopłat, wnie 
tlonego do sądu przez syndyka musy 
upadłości Ranku Zagłębia, ad w, 
Brauna — rr. ał być ogłoszony wczo­
raj wyrok sądu. O przebiegu poprzed­
niej rozprawy informowaliśmy już na 
szych czytelników obrzernie.

Wczoraj S u] Okręgowy w składzie 
sędziego Sądu Okręg. Mikołajczyka 
oraz sędziów handlowych inż. Bercsz- 
ki i dyr. Jaguczańskiego ogłosił rezi- 
lucję w tej sprawie.

Sąd postamwił rozprawę odroczyć 
celem ustalenia, czy załączony do 
wniosku synd ’ka masy upadłości bi - 
lans, oznaczony jako realny — jest 

rzeczywiście realnym 
i celem ewentualnego sporządz-.iua bi 
lan.su realnego dokonać ekspertyzy za 
! pśrednictwmm trzech b egły. h Zy­
gmunta Krauzego, Piotra Ols eńki i 
G órskiego, przy czym ustalony został 
miesięczny termin sporządzeoia eks 
pertyzy. Ponadto «ąd zdecvdow.il zba­
dać szereg świadków, ceiem stw.erdz’3 
nia, czy niektórzy członkowie wypo­
wiedzieli swe udziały.

W następnym terminie procesu, 
który budzi z ru m ia łe  zainteresowa­
nie zwłaszcza wrśród licznej r/eszy by 
łych udziałowców Banku Zagłębia i 
którego należy spodziewać sic za k il­
ka tygodni, badani będą zatem świud 
kowie i biegli, po czym 
sąd przystąpi do wydania ostatecznej 
dezyeii w kwestii wniosku, zV.mnogo 

przez syndyka upadłości banku.
Wzwiązku z postanowieniem -ądu 

aby b'Tns oddać badaniu biegłym, 
należy wyjaśnić, że w mytl ustawy o 
spółdzielniach w razie upadłości spił 
dzielni

istnieje konieczność dopłat do 
udziału.

Obrachunek *ych opiłat wn.ien opie 
rać się na realnym bilansie spółdzielni

WEZWANIE 
M Ł O D Z I E Ż  B E Z R O B O T N A

urodzona w latach 1917,1918, 1919 
zgłasza się 

do służby w Junackich hufcach pracy. 
Zgłoszenia przyjmują zarządy gmm 
(magistratów) Jo dnia 15 maren b. r.

Zjazd obwodu
i w alne zebranie L. M. K.

Wi niedzielę 21 bm. w ratuszu w sali ra  
Jy m iejskiej w Sornowcu oduęihae ziazd 
obwodu i walne zebranie Ligi Morskiej i 
Kolonialnej oddział w Sosnowcu. Począ 
tea zebrania o godz. 10. W raize nieprzy 
b je ia  wymaganej ilści członków w pierw 
szym term inie, zebranie rozpocznie ?ię
0 i; od z 10.30.

Skarbowcy w Sosnowcu
W YBRALI NOWY ZARZAD.

Niedawno odbyło sic zwyczajno walne 
zgromadzenie Związku Pracowników 
Skarbowych Rzeczypospolitej Polskiej 
Kolo w Sosnowcu pod przewdniciwem de 
legata Centralnego Zarządu w Warszawie 
p. Bykowskiego zatwierdzającego sprawo 
zdanie z działalności Zarządu Koła aa rok 
1956.

Na tym posiedzeniu wybrano norce 
władze K ala na 1937 r  któro na posiedź© 
niu Zarządu w dniu 5 m arca 1937 r  ukcn 
stytuowały się jak następuje:

Zarząd pp.: Lucjan Kołodziejski P re  
zes, S tefania Bugajojwa I  wice pnezes
1 skarbnik Jozef Sojda II wice prezes, 
.Wiktor Nawrot sekretarz i członkowie 
zarządu: Czesław Nizałek, M iarian Tre 
fon, Adam Bochenek.

K om isja rew izyjna pp.; Wacław Ura 
mowski, W ładysław Deńca, Zygmunt Mie 
rzejewski.

Jednocześnie wybrano no zjazd okraso 
wy w Kielcach delegatów pp s Lucjana 
Kołodziejskiego i  W ładysława Deńoę, o- 
r,ai no zjazd delegatów kół w Warszawie 
PP  Zygm unta Mierzejewskiego i  W łady 

sława Deńcę.

Syndyk masy upadłości adw. 
dr. Braun przedłożył sądowi bilans 
oparty na ocenie komisji^ powołanej 
swego czasu przez prez. Kaczkowskie
So, w skład której wcho-.lzili pp.: inż. 

. Gallot, dyr. Urbankowski, nac~,. Su 
likowskł i prof, .Tuda

Pełnomocnicy udziałowców zażąda 
li sprawdzenia bilansu przez biegłych 
sadowych, czemu syndyk się sprzeci­
wił, wyrażając przypuszczenie, iż mo 
źe wymazać jeszcze wyższe straty 
banką, a tym samym powiększyć cy­
frę dopłat.

Czeladnicy kominiarscy w Zagłębia
przyłączyli się do strajku

Onegdaj z rana wybuchł w róż 
nych okręgach kraju strajk czeladni­
ków kominiarskich.

Strajk objął w Warszawie wszy­
stkie obwody komuniarskie, zatrud­
niające przeszło 300 czeladników. W 
całej Polsce strajkować ma około 
15.000 k< miniarzy.

Jeżeli chodź i o Zagłębie Dąbrow­
skie to czeladnicy rozpoczęli akcję 
strajkową przedwczoraj. Przedstawi­
ciel korporacji kominiarskiej bawił w 
tej sprawie w Warszawie, skąd wczo 
raj powrócił, by zdać relacje z sytu

acjn
Strajk jest odpowiedzią na zamie­

rzone odebranie uprawnień rzemiosłu 
kominiarskiemu na rzecz gmin wzglę 
dnie straży ogniowych.

Zorganizowani kominiarze są zda­
nia, że ,;.»ozi to im bezrobociem i zruj 
nowaniem warsztatów pracy. Strajku 
jacy wystosowali do Izb ustawodaw­
czych i władz państwowych memo­
riał, domagający się utrzymania w 
mocy dotychczasowych uprawnień i 
ustawodawczego uregulowania spraw 
rzemiosła kominiarskiego

To w. przeciwgruźlicze w Sosnowcu
Doroczna walne zebranie członków

W ub. czwartek w ratuszu sosno­
wieckim odbyło się doroczne walne 
zebranie Towarzystwa przeciwgruźli­
czego. Zebranie zagaił prezes Rady 
Towarzystwa dr. K. Kucharski, wice­
prezes Sądu Okręgowego, zapraszając 
na przewodniczącego dra Kotarskiego 

Na wstępie dr. Berdo -wygłosiła 
odczyt o wykrywaniu wczesnych po 
staoi gruźlicy płuc, a następnie spra­
wozdanie z działalności Rady odczy­
tał dr. Molicki. W dalszym ciągu ze­
brania przyjęte ważną zmianę s ta tu ­
tu, polegającą na wprowadzeniu _ d‘> 
Rady Towarzystwa delegatów miasta 
i Ubezpieczalni.

P o n ad to  dokonano  w yboru  zarzą­

du, w którego skład weszli pp.: dr-
Trąmpczyński dr. Blinstiup, dyr. Le 
wandowski, Jr. Witkowski, dr. Sta 
rzyński, naoz. Mroezkiewicz, dr. Za 
mieński, dr. Berdo, p. Konieczna, dr. 
Niepielski, dr. Majer i dr. jVfoheki.

Zastępcy: dr. Budzyński, rp- owa 
Kozłowska, dr. Świątecka — W erzbi 
cka i dr. Chomentowski. Do komisji 
rewizyjnej: dr. Osiński, nacz. Sulików 
ski i p. Majewski. Zastępca: dyr. Le­
wandowska.

Zebrani jednogłośnie wyrazili pre 
zesowi dr-owi K. Kucharskiemu po 
dziękowanie za dotychczasową pracę 
dla dobra Towarzystwa przeciw^ruźli
czego. __________

I M H I M W —

Wiadomości bieżące
Sobota

Matrzeo

Dziś: f  Krystyny 
Jutro. Matyldy 
Wschód słońca: 5.58 
Zachód słońca- 17.88

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o godzinie 20.30 prem iera ostat­
niej nowości europejskiej, znakomitej 
sztuki Wy Fodora p t „Tajemnica lekar­
ska' W  sztuce tej autor sławnej ,.Ma­
tury^ w niezwykło interesujący i dowcip 
ny sposób purusza aktualne sprawy Pr0 
blemów lekarskich w stosunku do życia 
prywatnego. „Tajemnica lekarska" JC-t 
obecnie grana w Teatrze Kanwrainym 
w Warszawie i osiągnęła już rekordową 
cyfrę 75 przedstawień. Rcżyssruje sztuką 
na naszej tcenio dyr Gołaszewski.

Obsad© stanowią pp.: Anusiakówna, 
Jasnorzewska, Marwlcz, Cornolis. Erw»n 
Ii ul de, Krotko, Nawrocki i inn. Bilety d° 
nabycia w firm ie W. Czechowski.

W  niedziele o goda 1830 i 20 30 dwa 
przedstawienia ostatniej nowości europej 
ski'd, znakomitej sztuki W. Fodora I-‘- 
..Tajemnica lekarska".

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Krew na morzu 
EDEN: Ucieczka Tarzana. 
PAŁACE: O czym m irzę Icbiety 

RIAT.TO — Brutal.
MOMUS: Barbara R ubiwilfówna 

-----------oOo-----------
— ÓSÓBISTE. K ierow nik  rzeźni miej 

skiej w Będzinie d r E. Bartnik  opuszcza 
zajmowane stanowisko przenosząc się do 
Gdyni, gdzie obejmie stanowisko dyrek­
tora miejscowej rzeźni i targow iska  
zwierzęcego.

-  ZEBRANIE Z. N. P w BĘDZINIE. 
Ju tro  o godz 10 rano w pierwszym, a o 
godz. 11 w drugim terminie odbędzie Ją  
nadzwyczajne zebranie oddziału powia­

towego związku nauczycielstwa .polskiego 
w gmachu szkoły powszechnej nr. 1 w 
Będzinie. Udział w zebraniu mogą wziąć 
wszyscy członkowie Z  N P. należący d-o 
ognisk na terenie oddziału.

— OFICEROWIE I PODCHORĄŻOWIE 
REZERWY — CZŁONKOWIE KOŁA 
CZS ,W| SOŚNCWCU. Zarząd K ola przy 
pominą ,że w dniu 14 m arca br. miodzie 
la) o godz. 10.50 w Domu Społecznym u-> 
Pogoni odbędzie się zwyezajue zebranie 
miesięczne, na którym  m jr dypl. Cho 
rzewski Adom przeprowadzi ćwiczeniu 
aplikacyjne na tem at: „Kompania odwodo 
wa w przeciwnatarciu" Obecność wszyst 
kich sczJonków U> a obowiązkowa. Nale­
ży przynieść ze sobą mapy Katowic w 
s ta li  1:100.000

— KURSY RĘCZNYCH PRAC KO­
BIECYCH pod kierownictwem p Z. Wró 
blewskiej otwarte zostały przy Rodzinie 
Rezerwistów (Sosnowiec, 3-go Maja 22). 
Przyjmowali© są też panie z poza grona 
członkiń organizacji Opłata za kurs wy. 
nosi tylko 1 zł. miesięcznie.

— ZW IEDZANIE MUZEUM GEOLO­
GICZNEGO. Staraniem  związku prżyjaz 
b u  w Dąbrowie urządzona zostanie jutro 
wycieczka do szkoły górnico . hutniczej 
oclem zwiedzenia muzeum geologicznego

Zbiórka uczestników wycieczki o godz 
11 rano w lokalu domu nr. 4 przy ul. 
8-go Maja.

Posiedzenie rad* miejskiej
W BĘDZINIE.

Dnia 18 bm. o godz. 7.30 wiec®, odbę­
dzie si© posiedzenie rady m iejskiej w 
Będzinie

Porządek obrad zapowiada sprawę: 
dodatkowego budżetu na rok 1936-37, spra 
v»ę statu tu  podatkowego od kopalń wę­
gla, statu tu  podatkowego od publicznych 
zabaw i przedstawień oraz wybór delega 
tów na nadzwyczajne zebranie członków 
związku m iast (mazd miast}*

Płatki owsiane

Płatki owsiane
to zdrowie w rodzinie.

Zjazd właście^eli p e a r f i
WOJEWÓDZTWA KIELECKIEGO 

W SOSNOWCU.
W niedzielę, dnia 14 bm. o godz. J1 r a ­

no odbędzie "ię w sali Związku Zaw. Pian, 
Pńzom. - Handl w Sosnowcu, przy cl. 
Sienkiewicza 17 Tl.gi wainy zjazd wła­
ścicieli piekarń województwa kieleckiego

Zjazd połączony jest z uroczystością 
patroua piekarstw a polskiego św K le­
mensa. Porządek obrad jest następujący! 
Otwarcie zjazdu, powitanie władz i goscL 
Odczyt pt. „Św. Klemens jako patron pia 
kar&twa chrześcijańskiego", eiprawozca- 
r ie  zarrądu: a) dotychczasowa działal­
ność na terenie Zagłębia, b) zjazd w Ka 
towicach, c) sekretarza i skarbnika. Spra 
wozdanie z zebrania głównego zarządu 
Stow, w Warszaiwie i konferencji w Mi­
nisterstw ie Spraw Wewnętrznych. Uehwa 
lenie wagi i  ceny pieczywa białego dU 
województwa kieleckiego Ustalenie rabal 
tów przy dostawach pieczywa. Sprawa 
pozyczki dla piekarslwa, Ogólna dysku­
sja  i uohwsły Zamknięcie zjazdu.

Obrady poprzedzi nabożeństwo na ia„ 
toncję św Klemensa, które odbądź1© się 
w kościele parafialnym  w Sosnowcu « 
godzi. 11 rano.

Sokoli ośrodek  W. F.
W SOSNOWCU.

Na teienie Zagłębia Dąbrowskiego 'M 
s tał utworzony sokoli okręgowy ośrodek 
wychowania fizycznego z siedzibą w 
gnieździ© „Sosnowiec IB* przy ui. Szkol­
nej nr. 6. Ćwiczenia odbywają się 2 ra ­
zy w miesiącu (w niedziele) i trw ają  cel 
godz. 10 rano do 15 z po! godzinną przer. 
wą obiadową. Na ćwiczenia zjeżdżają sią 
sokoli i sokolico z gniazd z całego okrą. 
gu W ćwiczeniach w okręgowym ośrod­
ku wychowania fizycznego bierze udział 
sokolic 12, sokołów 19.

Poza urządzanymi corocznie kursam i 
związkowymi, dzielnicowymi i okręgowy 
mi — utworzenie okręgowego ośrodka 
wychowania fizycznego w Zagłębiu o chrf 
rakterze „nieustającego kursu" i prowa* 
dzonego przez wykwalifikowanych in* 
struktorów śląskich, przysporzy gniav 
zdom większą ilość ludzi wyszkololnyclł 
przez co podniesie się poziom ćwiczeń W 
gniazdach.

i n t l o n t t  tinajti
z Czeladzi do Będzina

Pisaliśmy o potrzebie uruchomię 
nia w godzinach rannych robotniczego 
wozu tramwajowego na odcinku c /e- 
ladź — Będzin. Około 50 robotniku w t  
Czeladzi, pracujących w Będzinie wy 
stosowało w tej sprawie odpowiednią 
petycję do dyrekcji tramwajów, po 
partą swymi podpisami Dyrokejtf 
tramwajów uwzględniła życzeni; ro­
botników czeladzkich i z dniem 15 gi 
bm. postanowda uruchomić na okreń 
próbny dodatkowy wóz, który odcho ­
dzić będzie codziennie z Czeladzi u 
godz 5.18.

Poza tym jest ogólne życzenie nu* 
szkańrów miasta, aby dyr. t r a m w a j ó t f  
uruchomiła dodatkowy wóz o godzr 
23.30 z Sosnowca do Czeladzi, ponić 
waż w tym czasie wiele osób, przy jeż 
dżających pociągami lub też wracają­
cych z teatru sosnowieckiego pozba 
wionych jest zupełnie komunikacji d° 
Czeladzi.

Odpowiedzi Redakcji
STAŁY PRENUMERATOR. -  Nara,

?.ia x powodu trudności technicznych tru 
dno nam będzie zaspokoić elus-ne P an i 
życzenie Postaram y się jednak, by ju i  
w najkrótszym  czasie życzenie to było 
spełnione.



Olkuszowi dzieje się krzywda
Tylko 7 0  tys. zł. na zatrudnienie bezrobotn.
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Z ZAW IERCIA.

(t) AKCES FED ER A C JI DO OZN.
.W; tych dniach pod przewodnictwem p. 
.Wiktora Mauzagona odbyło sio plenarne 
posiedzenie Federacji Foiskicli Związków 
eł-rońców ojczyzny, na kb 'iym  po zap z 
nauiu się z tezami deklaracji ideowej 
pik. A Koca zgłoszony został akces do 
tiboita Zjednoczenia Narodowego

c;z) KÓNCEHT LUTNI Dziś o gedz. 
£(► w sali Domu Ludowega TAZ. T w auy  
■wo śpię wałcze Lutnia urządza koncert, 

v ilóryna udział biorą: Józef Celner, pro 
G-sor konserwatorium  w Katowicach 
(ikrzypce), Zofja Daniszewska, prof 
pkons. w Katowicach (akompaniament) 
oraz chóry Lutni. Chórom akom paniują 
p Zofia Kalinowska z Zawiercia kierów 
nic two koncertu spoczywać hedzie w rę 
kdf'li prof. K. Guzikowskiego z Dąbrowy 
Górniczej. Ponieważ koncerty Lutni ci? 
szą się zawsze jaknajiepszą opinią, prze 
to organizatorzy spodziewają sic, ie i ju 
Irzejsza impreza dozna .jaknajszerszego 
poparcia

(z) KURS ROLNICZO - ORGANIZA­
CYJNY. W żeńskiej szkole rolniczej w 
Koziegłowach odbył się w tych dniach 3 
dniowy kurs rolniczo - organiazcyjny, 
zorganizowany dla zarządów kółek roiui 
ezych przez Okręgowe Towa.ryzstwo ór- 
ganizacyj i Kółek Rolniczych w Zawier­
ciu. Udział w kursie wzięło 60 osób, przed 
stawicieli 13 kółek rolniczych z terenu 
powiatu zawierciańskiego. Wykładowca­
mi byli: inspektorzy Izby Rolniczej w 
Kielealch i instruktorzy OTÓ. i KR. w 
Zawierciu

Umawiane były tem aty: organizacja
kółek rolniczych i plan pracy na okres 
nau-itępny w dziale popierania produkcji 

innej i zwierzęcej.

Z OLKUSZA.

(o) REKOLEKCJE. Ks. infuł. Morni. 
ńlowski z Krakowa rozpocznie w dn 14 
i, ni. rekolekcje parafialne w kościele ol­
kuskim, które potrw ają do 19 hm wl.

to) UCZESTNIK ZABAWY - KALE­
KĄ. Z okazji odpustu w Sąspowie kolo 
Ojcowa, odbywała się zabawa straży, na 
któiej doszło do krwawej bójki. Kilku 
uczestników zabawy zosialo poważnie po 
bitych, a jeden z nich, P io tr Rusek z Są- 
spowa, z powodu otrzym ania ciosu no­
żem w pachwinę, został sparaliżowany i 
nie może chodzić na jedną nogę

Sąd Okręgowy w Sosnowcu na sesji 
wyjazdowej w Olkuszu skazał spiawców 
pobicia: Franciszka K usia i Jan a  Rogo­
ża z Przegini po półtora roku więzienia 
każdego.

Przygnębiające wrażenie wywarła 
w Olkuszu wiadomoóć o przyzna mu 

rzez Fundusz pracy dla powiatu ol- 
uskiego

na zatrudnienie bezrobotnych przy ro 
botach inwestycyjnych tylko 70 tys.zł

Kwota ta nie stoi w żadnym sto 
sunk u do potrzeb powiatu i ani
częściowo nie zaspakaja potrz* ii za 
trudnienia bezrobotnych, których cy 
fra przekracza 3 tys. rodzin.

Aby można zdać sobie sprawę z 
tych potrzeb, należy przyloczyć fakt, 
że w roku ubiegłym przy mniejsze i 
ilości bezrobotnych,

W dalszymi ciągu prac związanych 
ze sprawą uruchomienia robót na tere 
nie Województwa kieleckiego — od­
była się onegda.i w Kielcach pod prze 
wodnictwem wojewody di’. Dziadosza 
— konferencja z udziałem przedsta­
wicieli samorządów oraz starostów

Smutny obrót przyjęło nieporozumie­
nie małżeńskie w rodzinie Pobiegów (So 
snowiec, ul Okrzei 2). Bolesław Fol raga 
pit i  to było powodem jego zl?go poży­
cia z żoną, z która ciębto się aw anturo­
wał. W roli pojednawców międzj m ał­
żonkami w ystąpili wreszcie sąsiedzi Jó ­
zef i Stanisław Bajorowie i szwagier Po 
biegów Stanisław Piaskowski (Będzui, 
Sielecku 115). S tarali się oni nakłonić 
Iob icgę do zgody z zoną, a gdy wszelkie

W  podziemiach GrodzieeKiego Iow. w 
Grodźou wydarzył się nieszczęśliwy wy­
padek. Pod koniec dniówki na jednym a 
chodników nastąpiło silne tąpnięcie, shut 
Licm czego oberwały się ze stropu zwały 
węgla i' kamionia Dozorca Turski pole­
ci! natychm iast dwum robotnikom Będ­
kowskiemu i Romanowi Majce (Grodziec 
Okrzei 47) oczyścić chodnik.

Podczas pracy nastąpiło nieepeddewa 
nie drugie tąpnięcie, w czasie którego

powiat olkuski otrzymał na zairudn e 
nie ich blisko pół miliona zj.

i pomimo to zarówno wydział powia­
towy, jak i zarządy gminne musiały 
się zadłużyć przy zatrudnieniu bezro­
botnych tylko i a trzy zmiany i pr/y 
przeciętnym zarobku 30 zł. m ie­
sięcznie.

Należy pr.-.ypuszczać, że su b sy ­
dium w wysokości 70 tys. zł. jest 
tylko zaliczką, trudno bowiem uwie­
rzyć, aby mi ab ono stanowić całkowi 
tą sumę, za którą można by zatrudnić 
zwiększoną ilość bezrobotnych.

powiatu radomskiego i opatowskiego.
Jest to już druga z kolei konteren 

cja ppświęcona sprawie stopniowego 
i w ramach zakrojonego planu inwe­
stycyjnego zadudnienia bezrobotnych 
z terenu województwa kieleckiego.

perswazje zawiodły, pobili Pobicgą do 
nieprzytomności, łamiąc mu przy tym 
kość łokciową u  lewej ręki

Bezowocne usitowfńiia dobrych sąsia­
dów doprowadzenia do kompromisu mię 
dry małżonkami, znalazły epilog na wczo 
"ajszej rozprawie w Sądzie Okręgowim 
w Sosnowcu. Sprawcy pobicia Pobiegi 
skazani zoUali na osiem miesięcy w'ę- 
sienia z zawles/Oniem kary  na lat tra f.

olbrzymi kamień spadł na Majkę, łamiąc 
mu kilka żeber. Kamień z M ajki zdjęło 
kiiku robotników, po czym odwieziono 
go do szpitala.

!W\ związku z tym wypadkiem stanął 
przfd sądom czeladzkim inż. Stefan Księ 
ski. oskarżony o spowodowanie wypadku 
przez niedostateczne zabezpieczenie skle­
pienia chodnika Sąd po zbadauiu świad 
ków nie dopatrzył się winy u  inż, Księ- 
skiego i wydał wyrok uniewinniający.
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RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

S,d o 'a m arca
6.00 Program  dla Katowic. 6.30 PKśA 

„Kiedy ranne wstają zorze'1. 6.33 Gimna­
styka. 650 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik 
poranny. 8.00 Audycja dla "zkół. ll.^O Au­
dycja dla szkół. 1157 Sygnał czasu i hej­
nał z wieży mariackiej w Krakowie. 12.01 
Łódzka orkiestra salonowa. 12.40 Dzien­
nik południowy. 1250 Program y lokalna 
13.00 Przerw a, 15.00 Wiadomości gospo­
darcze. 15.15 Program y loka’ne. 16.15 K 01* 
cert ork 17.00 Koncert soiisiow 17. . Pz* 
gląd wydawnictw. 18.00 Pogadanka aktu 
alna. 1810 Wiadomości sportowe. iSśO 
P  ogramy lokalne. 18.50 Pogadanka aktu 
a!na. 1900 Audycja dla Polaków za gi» 
alna. 1900 Audycja muzyczna. 2O.S0 Nowo 
ści poetyckie. 20 45 Dziennik weisoiny 
2055 Pogadanka aktualna.. 21.30 Koncert 
wieczorny. 22.00 Lekarz pod nożem.. 22.ts# 
Muzyka taneczna.

KATOWICE.
Sobota, 13 marca.

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6 03 
Muzyka lekka. 7.25 Wiadomości bieżące 
7 0 Płyty. 12.03 Płyty. 1300 Koncert ży 
czt u. 13.15 (płyty) 15.15 Koncert reklam ) 
wy 15.35 Życie kulturalne Slska 1540 M u­
zyka taneczna (płyty). 1820 Audycja dl# 
dzieci 1845 Program na jutro.

PROGRAM OGoLNiMMLRKI 
Niedziela 14 marca.

8 00 Sygnał czasu. 8.03 Gazetka rcłnicza 
8.15 Program y lokalne. 8.50 Dziennik po 
ranny. 900 Nabożeństwo. 10.35 Program y 
lokalne 11.57 Sygna łczasu. 12 08 Poranek 
symfoniczny 13.00 P rogram y loKalnc. l4-0<f 
Koncert ork. 1430 Regionalna trns. z Ber 
lina. 15.30 Auriycja dla wsi 15.00 P rgram y 
lokalne. 16 30 Teatr W yobraża. 17.06 Pod 
wieczorek przy mikrofonie 17.55 Pogudan 
ka aktualna. 19.00 Id?ie Molsk i— Muchowi 
sko. 15.15 Program y lokalne 2020 Wiado 
mości sportowe. 20.40 Przegląd polityczny. 
20.50 Dziennik wieczorny 21.00 Wesoła ?y  
rena. 21 30 RecitaJ skrzypcowy 22.00 Kon 
cer ork. 23.00 Program y lokalne

ZDROWE, WESOŁE D Z IE C I-
Pożywienie dia dziici musi bym ple. 

czołowicie dobrane, posiadać ważne skład 
niki odżywcze, a przede wszystkim łatwo 
strawne, gdyż tylko takie zapobiegają 
zacborzonioni żołądkowym i przewodów, 
pokarmowych. N aturalna zawartość żela­
za, tłuszczu i węglowodanów w potra­
wach chroni przed niedokrwistością t 
błędnicą. Wreszcie zawierać winny po, 
traw y dla młodego obywatela scle wap­
niowe > fosforowe: dwa ważne składniki 
potrze-me organizmowi do budowy koś| 
ca i mięśni orazi zapobiegania krzywi* 
źmt. Wszystkie składniki odżywcze po­
trzebne młodemu organizmowi, zawiera^ 
ją  p łatk i owsiane KNOKR w stanie na­
turalnym , stanowiąc niczem nie zastą­
pioną odżywkę dla dzieci. Dlatego prze­
widująca matka, której zależy na  zdro­
wiu swych dzieci i rodziny przyrządzi 
chętnie choćby codziennie p łatk i owsia­
ne KNORR.

Sprawa robót publicznych
w woj. kieleckim

Nie wsadzać palca między drzwi
Rozjemcy w kłótni małżeńskiej skazani przez sąd

Kamień przywalił robotnika
na dole kopalni w Grodźcu

Antoni  Marczyński

Artystka i gajowy
PowieSć f Imowa

4)
Lecz kobiecinie i tego było aż nad 

to. Przerażona do głębi, uciekła z po­
kuty co prędzej, zabierając ze sobą 
sprawczynię tylu sziród i kontuzyj. 
Największą kontuzję odniósł oczy­
wiście reżyser Barry Odorono, ponie 
waż w chwili upadku drzewa znajdo 
wal się na jego szczycie.

— Barryś, ty nie będziesz mógł 
nawet siadać, biedaczku.

— Dożywotnie?! — przeraził się 
reżyser.

— K to mówi, że dożyAvotnio? Z 
tydzień... Więc głowa do góry, ma­
luśki, — pocieszał go i pożerał roz­
kochanym Avzrokiem.

Wszyscy odsunęli się dyskretnie, 
wiedząc iak wielka sympatia łącz? 
tych dwóch, genialnego, lecz chudev- 
lawego reżysera i jego ui znia., które­
mu z powodu atletycznej budowy 
powiem  no rolę Zawiszy Czarnego.

Tymczasem Schluss-Koniecpolski 
w towarzystwa swojego siostrzeńca 
Stillwasera i całego sztabu pomocni­
ków obchodził polanę, aby ocenić'

ogrom strat wyrządzonych przez na­
pad rozbrykanej krowy.

— A  co to za worek?
— .Już wiem! Ten Avorck miało to 

bydlę na tivajzy, gdy Avypadnęło z 
lasu — odgadł trafnie Stilhvasser. — 
I dlatego Finger trzymał go za hipo­
potama, idiota! He, lie, he, he...

Jeszcze nic przebrzmiał ten Avyra- 
finowany sardoniczny śmiech, gdy 
na ramię „Ulryka von Jungingen" 
spadła ciężka dłoń „Juranda".

— Pan zechcesz się liczyć ze sło­
wami! Po primo sie nazywam nie 
żaden Finger, ale Finger-Dłoński' 
Po secundo hipoteza hipotama...

— Hipopotama, panie Finger... 
popo!

— Wypraszam sobie popraAvki od 
pana!

— To mówr pan po polsku ortogra­
fo! ogicznie!

— Pana razi moja wymoAva? A ma 
pan niecoś Avolnego czasu?

— Pan możesz mnie pocałoAvać na 
wzajem! — wrzasnął zirytowany .,U1 
rvk“, wiedząc doskonale, jaką propo­
zycję poprzedza retoryczne pytanie 
o czias.

W' trakcie tej małej sprzeczki Świa 
topełk z pomocą operatora film ow ey. 
AVgramolii się oa dach swojej linm 
z y n y  i z tych Avyżyn ogarnął wzrn 
kiem odą polanę, upstrzoną białymi 
r.l am a n ii płaszczów krzyżackich.
Wszędz e walały się hełmy, tarcze, 
'.broić, nagolenniki luki, strzały, k o ł­

c z a n y , miecze pogubione av panicznej 
ucieczce przed '„potworem", a na ten 
w;dok z piersi operatora KorzenioAy- 
skieg) wyrwało się ciężkie westchnie 
me.

— D brą godzinę ezasu straci wy 
— rzek! — nu te, by choć z grub°za 
uprzątnąć to pobojowisko.

Właściciel wytwórni drgnął nagle 
i żywe błyski zamigotały mu av o 
ezacli.

— Brawo, panie Mordek — rzekt 
z uznaniem, klepiąc zdumionego tym 
operatora. — Najniechcącej w (wiecie 
poddał mi par świetny pomysł... Nic 
tu nie będziemy sprzątali, przeciwnie 
jeszcze więcej naśmiecimy i cały7 ten 
bałagan weźmiemy na taśmę nadpro 
g ramowo.

— Z powoju?
— Z powodu strona trzy dwójki.
Moniek Korzeniowski (ongiś W ur

zel) zajrzał du „Księgi kręceń" nu 
stronicę 222-gą, gdzie pod nagłów 
kiem: ...Scena" CLXXXVII" była na­
lepiona mała reprodukcja znanego 
obrazu Matejki p. t. „BitAva pod Gruo 
waldem", a poniżej zamieszczony do 
pisek: Żywy obraz... Atelier.

— .Tuż pan rozumiesz, panie Mo 
niek?

— Wprost przeciwnie, panie dy­
rektorze, jeśli mam być szczery.

Skoro filmujemy bitwę, to musimy 
też pokazać pobojowisko!

— Ależ o pobojowisko nie ma ani 
?łoAAra av „Ks:ędze kręceń“.

— W jakiej książce?
—- N o  av tej.
— Więc mów pan po polsku- 

„Dreli ho oh", a nie żadna „Książu a 
kręceń". Jakich kręceń? Podatko­
wych!! Ja sie nie puszczam na takio 
machlojki!

— Panie dyrektorze, odbiegamy, 
od tematu... W Drehhuchu, powta­
rzam, nie mamy żadnego pobojowiska 
ale skoro pan życzy...

— Życzę i koniec!.. To będzie bar­
dzo efektownie — dodał Światopelk 
łagodniej — i w duchu pacyfistycz­
nym, pan rozumie? Już za to jedni 
„Wiadomości Literackie" nie będj 
mogły /jechać mi obrazu... Więc nuża 
do dz:eła!

Ostry gwizd zelektryzow ał dzion­
ków ekroedycji filmoAvej, sądzono o- 
gólnie. że przynosi ou godzinną przer­
wę i odpoczynek. Ustały spory i flir ­
ty, u c ie k ły  jęki potłuczonych, szystkie 
spojr.-CL-ia pobiegły av stronę dyrek­
torskiej limuzyny, na której dachu 
stał sam właściciel wytwórni i wymr, 
chi wał tubą.

— Zaczynamy zdjęcia! — ryknął.
— Żywy obraz... pobojowisko...

— Co za pobojowisko? Wus yst?1
— zdziwił się reżyser Odorono. — 
Kes ke se?

d. c. n.
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(Streszczenie początku powieści).

Dwaj przyjaciel# w Poznaniu Burski I 
Raczewski wyaałeżti maszyny zapalająca 
na odległość .(idy mleM dokonać osiat 
nioh prób Burski otrzymał list ,  Gniezna 

a swego przyjaciela ,aby natychmiast 
przybył tam i  maszyna. Sudent Rutecki 
ostrzeffał go przed tym  wyjazdom, mó- 
wjąa Burskiemu, iż je, t  śledzony p ,**  
ł«Kiegos tajemniczego osobnika. Burski 
jednak pojechał.

W pociągu zawarł znajomość z uieja. 
ą Beatą Krynicką. Gdy przybył na miej 
ce .okazało się iż w walizce zamiast apa 
atu „behy‘ są.„ klocki drzewa*

Tymczasem sprawcy kradzieży uszli 
bezkarnie w bezpieczne miejsce, gdzie 
przystąpili do sprawdzania ,,behy“.

Przy sprawdzaniu okazało fdę jednak, 
Iż najważniejsza częsc maszyny nie zosta 
la wykradziona. Należało więc w jakikol 

niek bądź sposób j ą  zdobyć.

18)
— Nie!., proszę usiąść... — zapro­

testowała żywo, chwytając Burskiego 
za rękę.

Stanisław usłuchał. Jakiś czas 
trwało kłopotliwe milczenie. Beata 
nie wysilała się już na wywołani*-, 
sztucznej wesołości. W jej ciemnycli 
oczach czaił się jakiś lęk, który n i c  
uszedł uwadze mężczyzny.

— Napijmy się — zaproponował 
wreszcie Burski, pragnac ojwrdcio 
uwagę o j pozornie drobnego incyden 
tu, który jednakże krył jakieś głębsze 
podłoże

\0) ROLNICY SKŁADAJĄ AKCES
DCI ÓZN. W szkoło rolniczej w Trzyciążu 
zakończono onegdaj 8 dniowy kurs dla za 
rządów kółek rolniczych wschodniej ezęś 
ci pow. olkuskiego.

K urs ukończyło 70 przedstawicieli 
kółek rolniczych Wykładowcami byli: de 
delegat kieleckiej izby rolniczej w Trzy. 
fiiążu oraz personel instruktorski OTÓ. i 
K. R-

Po przemówieniu p. starosty Bizostyń 
sinego .wszyscy słuchacze złożyli akccf 
należenia do obozu Zjedn Narodowego.

S.QS

Z MYSZKOWA

Ze związku strzeleckiego
W MYSZKOWIE.

W  lokalu własnym ZS. w Myszkowie 
odbyło się roczne walne zgromadzenie 
członków przy ubecności 57 członków. Z p 
branie otworzył prezes związku obywatel 
inż. Guzik, proponując no przewodniczą 
cego zebrania profesora Lipowskiego 
przedstawiciela związku powiatowego w 
Zawierciu .który przewodnictwo przyjął i 
na asesorów zaprosił p Skieleową z 5ńa- 
iwęrcia i ob Stanisława Hruzika jako 
sekretarza. Po zatwierdzeniu porządku 
dziennego ob. prezes inż Guzik zdał spra 
wozdanie z działalm ci za rok 1936.

Z działalności wychowania obywatel- 
fikego drużyny męskiej ziożył sprawo/da 
nie ob. Józef Kabała ,a zdrużyny żeń­
skiej ob. K rystyna Kadzińska.

Po udzieleniu Zarządowi absolutorium 
za rok sprawozdawczy prystąpiono do 
wyboru władz związku na rok następny 
w skład którego weszli r p : prez»s inż. 
Karol Guzik (ponownie), przewodnicząca 
pracy kobiet doktorawa Łucja Lipska ,ezłn 
kowie zarządu: Mierzwa Henryk, Kobała 
Józef, W iniarski Ryszard. Zastępcy: K ra 
jewska Henryka, W ierny Piotr, Zasada 
Ju ljan . Komisja rewizyjna:: Strauch
Wilhelm, Kacbocki Kazimierz, Rajchel 
Jan, a zastępcy Grycner Roman i Modzele 
wski Włodzimierz. Delegatami na zjazd 
powiatowy zostali wybrani ob ob. inż, Ro 
bert Kuczera, Jan  Janoska, H enryk Mie 
rzwa, Staniisław Hruzik i Ryszard W i 
aiarski

— O tak., napijmy się. Kto wio 
co każda następna godzina p rzyn ieś 
nam może... Napijmy się! — wyrzu­
ciła z dzikim patosem, i tak łagodna 
dotąd ’warzyczka dziewczyny wy­
krzywiła się skurczem wewnętrznego 
cierpienia.

Zadźwięczały kielichy. Beata me 
oderwała karminowych warg od brzo 
gu kielicha, dokąd the wysączyła 
ostatniej kropli wina.

Teraz dopiero odezwała się, pod­
nosząc spokojną już twarz na B ur­
skiego.

— Czy pan się bardzo zgorszył?
— Ależ pani...
— Wiem, że nie zawsze potrafię 

postępować zgodnie z przyjętymi po­
wszechnie formami dobrego tonu, ale 
czynię to często, jak w tej chwili, po 
prostu odruchowo — usprawiedb 
wiała tię ze smętnym uśmiechom na 
zaróżowionej twarzyczce. — Są cliwi 
le, że człowie pragnie za wszelką cenę 
zabić świadomość swego podłego ży ­
cia...

— Dlaczego pani lak mówi?... — 
Burski ujął rękę Beaty i z nieukry­
wanym wyrzutem spojizał w je,; 
ciemne, załzawione oczy.

Ale podejrzany szmer za ściar ą 
separatki przywołał Krynicką d> 
świadomości: Opanowała się niemal w 
jednej chwili, a ocierając oczy wry- 
perfumowaną ehus reszką, rzuciła z 
dziką brawurą:

— Bawmy się, Stachu!... Życie 
jest nazbyt krótkie, ażeby było warto

Zahząd podokręgu Zagłębia wyznaczył 
term iny mistrzostw wiosennych A.klasy 
Zagłębia następująco:

4 4. br. Solvay — Brynica, CKS — 
Sarm acja, Hakoach — Zagłębie, Zagłę- 
bianka — Ak. S., piom ień — U nia

11.4. br. Unia — Brynica, Płomień — 
Zagłębianka, AKS. — Hakoach, CKS. — 
Zagląbie, Sarm acja — Solvay.

18.4. br. Brynica — Sarm acja, Solvay
— Zagłobie, AKS. — CKS, Hakoach — 
Płomień, Zagłębianka — U nia

25.4. br. Zagłębianka — Brynica, Unia
— Hakoach, CKS. — Płomień, AKS. 
Solvay, Zagłębię — Sarmacja.

2.5. br. Zagłębię — Brynica, Sarmacja
— A K S, Solvay — Płomień, CKS. — 
Unia, Hakoach — Zagłębianka.

Zarząd kieł. OZPN. wprowadzi! estat 
nio nagrodą za poprawną grą.

Dla kłuhu, którego gracze zostaną naj 
raniej ukarani w sezonie rozgrywek przy 
zna kiel. OZPN. nagrodą w postaci wy­
posażenia sportowego, wartości 100 zł o- 
raz prawo wolnego wstępu na w sz y s tk ie  
aawdy piłki nożnej na terenie kieleckie 
go OZPN. ważne na 1 rok.

Dla klpbu, który zajmie drugie miej 
see przyznana zostanie nagroda w posta 
ci wyposażenia sportowego, wartości ^  
złotych Dla klubu, który zajmie trzecie 
miejsce — dyplom.

W ubieganiu sie o nagrody biorą u . 
dział wszystkie kluby baa względu na 
przydział do klasy, podległe orgaiiizacyj 
nie władzom kieleckiego OZPN Przyzna

Po dokonaniu wyboru przewodniczący 
zebrania odebrał od nowo w y  branego za 
rządu przyrzeczenie, następnie pieśnią 
strzelecką żebrania zakończono

jakichś filozoficznych rozważań nad 
znikomością tego świata. Pić... ko­
chać... szaleć! Pocałuj mnie, jedyny.

Odchyliła swą kształtną główkę
przez poręc-z krzesła i wpiła się zmy­
słowo rozchylonymi wargami w usta 
współ] irzytomnego młodzi eńea.

— Przepraszam...
Burski odskoczył od Beaty i z prze 

rażeniem spojrzał przed siebie. NA 
progu separatki stał jakiś człowiek. 
Na jego pozornie spokojoej twarzy 
igrał ledwo uchwytny, ironiczny 
uśmieszek.

— Przepraszam — powtórzył — 
ale szukałem tutaj swej na-rze-czo 
nej... — podkreślił ostatni wyraz, 
dzieląc go wyraźnie na sylaby, po 
czym złozywszy lekki ukłon, zniknąi 
z powrotem za zieloną kotarą.

— O Boże!.. — jęknęła kobieta i 
silnie, kurczowo uchwyciła Stanisła­
wa za ręce. Jej dziki, przerażony 
wzrok wyrażał cały bezmiar lęku, ja ­
ki pod wpływem tego zajścia wstrzą 
snął jej ciałem.

— Proszę się uspokoić — szepnął 
Burski, sadzając Beatę z powrotem 
na krześle.

— Boję s ię .. — drżała w dalszym 
ciągu Krynicka.

— Czego? . kogo? — poprawił.
Nie było odpowiedzi. Beata wpraw 

dzie usiadła posłusznie na dawnym 
miejscu, nie wypuszczała jednak z 
kurczowego uścisku dłoni inżyniera

— Co pani jest? — zaczął łagod­
nie, odzyskując nadspodz: cwanie 
szybko pewność siebie. Dziwił się 
sam temu uczuciu, które z chwilą zet­
knięcia się z drugim mężczyzną, 
wprost podświadomie wypływało z 
instynktu walki o pożądaną kobietę 
Raczej wołałby zetrzeć się z tamtym 
w bezr-o'redniej, nieludzkiej walce o 
posiadanie Beaty, mzeli patrzeć n i  
jego ciedomówiącą ustępliwość. Nie 
łudził się bowiem, obserwując teraz 
Krynicką, że nie kto inny, tylko -ma

9.5. br. Brynica — Hakoalch, Zagłę- 
■Janka — CKS, Unia — Solvay, PJomitri 
— Sarm acja, AKS — Zagłębie.

16.5. br. A KB — Brynica, Zagłębie -- 
Płomień, Sarm acia -- Unia, Soivay — Za 
głębianba, CKS. — Hakoach.

28.5. bi. B rynica — CKS., Hakoach — 
Solvay, Zagłębianka — Sarm acja, U nia— 
Zagłębie, Płomień — AKS.

30.5. br. Brynica — Płomień, AKS. — 
Unia, Zagłębie — Zagłębianka, Sarm a­
cja — Hakoach, Soivay — CKS.

K luby wyznozone na pierwszych miej 
soach są gospodarzami zawodów. W tych 
samych terminach rozgrywają zawody 
drużyny rezerw klasy A.

wanie nagród odbywać się będzie corocz 
nie po zakończeniu rozgrywek rundy 30- 
siennej w czasie t. zw. -n n u  martwego 
Nagrody p rz y z n a je  ziarząd kiel. OZPN. 
na wniosek WG. i D. kie). OZPN Nagro­
dy wręczone zostaną wyróżnionym druzy 
nom na zwyczajnym walnym zgromadzę 
niu kiel. OZPN.

 o-----
Obóz lekkoatletyczny

DLA JUNIORÓW.

upracowono już szczegóły obczu lek 
koatletycznego dla juniorów, który odbę 
dzie sięw Lidzbai ku na. Pomorzu w dwuch 
turnusach: dla okręgów wschodnich i śród 
kowych (Lwów, Lublin, Warszawa, ,Wo 
łyń, Białystok, Wilno), w dn. od 12 — 31 
lipca i dla okręgów zachodnich (Śląsk, 
lodź, Poznań, Kraków, Pomorze) — w 
dn. 2— 21 sierpnia. W każdym turnusie 
weźmie udział po 100 juniorów wyznaczo. 
nych przez Okręgi na podstawie wyników

Sir. 7

jeet ową poszukiwaną narzeczony 
nieznajomego.

I może to siwo rdzenie było jes.*> 
cze jeaną z przyczyn niespotykanej 
dotąd o niego zawziętości i dzikiego 
uporu. W cierpieniu przerażonej ko 
biety odnajdywał jakąś sadystyczną 
rozkosz. Pozorna łagodność, z jaką 
zwrócił się teraz do Beaty, wy?ląl«iła 
raczej na zręczne maskowanie isto t­
nych uczuć Burskiego.

— Kim jest ten pan? — rzucił na 
stępne pytanie, nie czekając odpowie­
dzi na poprzednie.

— Nie wiem... nie znam go... 
wyszeptała Beata, odwracając twarz 
w*inną stronę, aby nie patrzeć w dzi­
ko, niesamowicie błyszczące oczy Sta* 
nisława.

— Szkoda..-
— Dlaczego? — w głosie Krynic 

kiej zadrgało trwożne zaciekawienie.
— Bo chciałbym u pani piękna 

Beato, widzieć tak rzadką u kobiet 
szczerość... tymczasem...

Pytająco spojrzała mu w oczy.
— Tymczasem piękne usta pani 

skalały się kłamstwem.
— Panie Stachu!..
— T -k. Pani kłamie! J a  to widzę, 

odczuwam!.. — zapalał się coraz w ię­
cej, jak gdyby pragnął w okrutnych 
słowach oskarżenia utopić straszny, 
ból, jaki teraz począł wyrastać w je ­
go znękanym sercu.

Jesteście wszystkie jednakie. Od 
wieków hołdujecie kłamstwu i prze­
wrotności... wy... kobiety!.. — wygiął 
wzgardliwie usta i zasunąwszy ręce 
w kieszeni spodni, z wyraźnym ]ekce 
ważeniem spoglądał na zaskoczoną, 
zdezorjentowaną kobietę.

Ale Beata szybko przychodziła do 
siebie. Chwilowa bladość twarzy u« 
stąpiła już mjejsoa rumieńcom obu* 
rżenia.

d. c. n.

zawodów okręgowych. Po każdym turnu-i 
sie odbędą się zawody mające charakter 
mistrzostw juniorów Polski zaehodnej 
(względnie wschodniej) Program  zawodów 
przedstawiałby się następująco: sztafeta
4 X 80 m Skok w dal, skek w zwyż, kula 
(5 kg) dysk i oszczep (600 gr.

Losy Brygady  ( C ? « s td * h 9 w a )
W ROZGRYWKACH O MISTRZOSTWO.

Na ostatnim  posiedzeniu zarząd podo. 
kręgu częstochowskiego, po porozumieniu 
się z Brygadą ustalił, że Brygada rozegra 
tylko jedną rundę — wiosenną, i bez wzgl# 
du na ilość zdobytych punktów, rozegra 
trzeeiedecydująoe spotkanie z mistrzem & 
bu rund .oczywiście dochód z tak emocja 
nującyeh zawodów zasili kasę podokręgu. 
To jest jedna strona medalu. Jednocześni# 
dowiadujemy, się te  decyzja podokręgu 
była powzięta bez pnrzumienia się z za­
rządem ikel OZPN, który w tak ważnej 
sprawie zwrócił się po opinię do FZPN-u 
i do kiel. ÓZPN ,a więc definitywna decy­
zja o sposobie rozegrania mistrzostw 
przez Brygadę zapadnie dopie­
ro w przyszłym tygodniu. Na razie zaś 
jest tylko tematem ożywionych dyskusji 
pomiędzy sportowcami.

T u m is i  o in a -p o n an w v
O MISTRZOSTWO CZELADZI.

W nadchodzącą niedzielę Organizacja 
Młodzieży Powstańczej w Czeladzi (mistrz 
Górnego Śląska) organizuje tu rn iej ping 
pongowy o mistizoslwo Czeladzi Dis 
zwycięzców przewidziane są nagrody

X NAGRODY DLA LEKKOATLE­
TÓW W CZELADZI. W najbliższych 
dniach miejska korni’ja P\V. i WF. w 
Czeladzi wręczy nagrody wszystkim zwy 
cięzoom zeszłorocznych zawodów lekko­
atletycznych i gier sportowych z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo m iasta

X BRYNICA -  Ko. NAPRZÓD (Snu 
pienice). W niedzielę Brynica czeladzką 
na stadionie sport, w Czeind i i ozc&ra ; le 
wszy raz w tym sezonie mecz Loiezeusnl 
w piłkę nożną z KS Naprzód „35“ z SzJ 
pienie. Zawody zapowiadają się cieką, 
wi# x uwagi na dobrą forme Naprzodu

ZE SPORTU
Terminarz mistrzostw wiosennych

A-klasy Zagłębia Dąbrowskiego

Nagroda za poprawna gre
w k i e l e c k i m  O .  Z .  P .  N .



s tr .  B Nr. 73

firużyna łódzka H tf. S.
I RŻELI TYTUŁ MISTRZA.

Spraw a weryfikacji mistrzostw Polski 
w siatkówce kobiecej komplikuje sic;, Óte 
okazało się, zc kluby okręgu łódzkiego 
nie przestrzegały nowe wprowadzonych 

.przepisów o zgłaszaniu zawodników, we 

. olug których zawodnik może grać dopie 
• ro po otrzymaniu potwierdzenia od związ 

h u ,  Skutkiem przekroczenia ty<\h p rzep i 
spw, przypuszczalnie odefc;any zostanu 
ty tuł m istrza Polski w siatkówce Kobie­
cej drużynieHK S(Łódź). Tabeli zmieniła 
by si«} całkowicie, gdyż Polonia, k tóra prze 

•grała z HKS-em, zyskałaby dwa punkty 
i znalazłaby sic na czule tabeli pr/eć 
AZS warszawskim i Olsza.

Sprawa ta  była wprawdzie ju z  tema 
tern obrad zarfcądu Poi. Z w. P iłk i c cc z 
nej, ale be,dzie raz jeszcze ropatiyw ana1 
na najbliższym Żeraniu

Przekroczenie przepisów dotyczy takie 
i innych drużyn łódzkich ,a m ianow ict 
J.KP w koszykówce kobiecej, a WKS w 
siatkówce męskiej Gdyby zarzuty uzna 
no za słuszne, wtedy kluby to spadłyby 
na dalsze m iejsca w tabeli.

X WYŚCIGI KONNE W K A I ÓW i- 
CACII Toworzystwo wyścigów konnych 
ziem zachodnich komunikuje ,że wyścigi 
konne odbędą sie w 1937 r  w Katowicach 
na torze w Brynowie w dniach 25 i 28 
kwietnia, 2, 6, 9, 16, 17, 20, , 23 27 i 30 m aja 
oraz 2, 6, 9, i 13 czerwca u. r.
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PORTAL BOCZNEGO W EJŚCIA ARCHIKOLOGIATY W TUM IE
POD ŁĘCZYCĄ.

Na zdjęciu naszym ieprodukuje my jeden z najpiękniejszych zabyt­
ków tego rodzaju w  Polsce, pochodź.*) eego z XII-go wieku.

DZIŚ 1

I KINO „ZAGŁĘBIE* I
N ajw iększe arcydzieło p rodukcji europejskiej

d z i ś ;

K R E W  N A  M O R Z U
<Nltchevo)

W alka dwuek mężczyzn o kobietę, główna akcja  rozgryw a się w łodzi 
podw odnej na dnie morza.

w roi. gł. Harry Baur, Iwan M ozłudifn , Marcella p i a n ta l  i inni
Początek o godzinie 17.30.

KINO „PAŁACE11
D Z IŚ  D Z 1Ś

Żelichowska, Cybulski i Sielański
w  film ie  p o s k im

0 czym marzą kobiety
K I N O  „ M O M U S “

Od poniedziałku 8 m arca i dni następne 
JADW IGA SM OSARSKA

w pierw szym  niezrów nanym  najgłodniejszym  arcydziele polskim

BARBARA P*DZlW IŁŁBW NA
W rolach pozostałych: W. Zacharewicz, Z. Paneewiczowna, L. Żelichowska 
G. Buszyński, Z. Chmielewski, H. Sulmina, J . Burnatowicz, S. Hnydztński 

H. Buczyńska, J . Leszczyński t inni.
Film , k tó ry  zachwyci wszystkich.

W  dopełnieniu p ro g ram u  TY G O D N IK  P. A. T.__________

ELEK TR O W N IA OKRĘGOW A w  ZAGŁĘBIU DĄBROW SKIM
Spółka Akcyjna,

zaw iadam ia swych odbiorców p rądu  w miejscowości.

B o b ro w n ik i
że w razie p rzepalen ia się bezpieczników  w insta lac ji elektrycznej rek la
  ----- 1 u i— - — a  bezpośrednio do Żychcic, fito™ 'NT**

lędnie w Bob ro w ilk ach  o, 
ny, ul. K ościelna Nr 148, 
ści się a jenc ja  pocztowa).

W yciąć! Przechow ać!

TELEFON ZAŁATWI 
k a ż d e  T w e  ż y c z e n i e

1

Firma 
Józef Goldfeld

Będzin ,
K ołłątaja  39

sprawdza bezp ła tn ie  odbiorni­
k i  radiowe i udziela porad  fa­
chowych. Zadzwoń pod

71-004

H. ALTM AN Naiwięka
P o r c e l a n a ,  S z k ł o  DETAL

Największy wybór serwisów do obiadu, do białej i czarnej kaw y
Aocnmu er* f lo k io r ła  1 4  <ło kompotu, owoców i do likieru. Szklanki, talerze i t. p. 
oOSnOW 8C, Lf3Ki ł = Id 14 Ceny . t a}e. jj|a restauracyj i kawiarń rabat._______ ObUuza solidni

oraz wszelkie części rowerowe najkorzystniej
D. BUDKIEWICZ, Sosnow iec, M odrze jew ska  28

UWAGA! Przy jm uje  się wszelkie pożyczki państwow e. ____________ROWERY
SZCZEREK RYSZARD

R e s t a u r a c j a

Sosnowiec, KRZYWA 1. Poleca swój
lokal Szanownej Klienteli . D oskonała  T U J
k u c h n ia  i napoje  różnego rodzaju.
Dwa razy w  miesiącu świniooicie.

Wszędzie
„EXPRES ZAGŁĘBIA' dociera i dlatego rekla- . ę .~
ma zamieszczona w „Expresie" odnosi należyty I
skutek. Ogłoszenia przyjmuje administracja

Kino RlALTO Sosnowiec Warszawska 18
L aureat A kadem ii Film ow ej, bohater „Potępieńca*' i „Pod dwiem a Hagami

V IC T O R  M C. L A G L E N  
W. nowej popisow ej roli w wielkim dram acie o wysokim  napięciu p. t.:

BRUTAL
Początek I  seansu o 5.300. W  niedzielę o 3.00.

JO H N N N Y

W E IS S M U L L E R
M A U R E E N

O ’SULLIVAN

Kinc-teatr „EDEN*
DZIŚ i niedziela nieodwołalnie 

ostatnie dni.
iW spamały d ram at dżungli, 

pełen przygód i emocji

U C IE C Z K A
TA R ZA N A

w roli g l.: N iezapom niany z fil 
m u „C ZŁ O W IEK  M A ŁPA  

Johnny Wassmiller i Maureen 
0 ‘Sulliwan.

N adpr. Kolorowy dodatek p. t.: 
„BUTELK I"

Początek I seansu o godz. 15.30, 
w niedzielę o godz. 13.30

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
choróii weneryc. nych i snór. „Pomoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w święta l ł  1 
— Wizyta 5 złotych. —

DROBNE O G ŁO SZEN IA
K U P N O  I SP R Z E D A Ż

Nasiona
pierwszorzędnej jakości najtaniej poleca 
Władysław Juszczyk, Będzin, O krtói 4,

Skład w ó d e k . _______________________
POWÓZ jednokonny na guniach mało u 
żywatny ci o sprzedania zaraz Wiadomość 

filii „lixpresu‘‘ w Zawierciu
SK LEP Bpdzióska róg Rybnej do w yna­
jęcia. Wiadomość Wodna 14 u  gospodarza

NAJLEPSZE nasiona selekcyjne nawozf 
sztuczne L. Goldberg i Synowie, bosno-
wiec, Modrzejewska 1 3 . ___________
PLAC do sprzedania 60 pr. hipotekowa- 
i.y bez długu Wiadomość w Uąbrowi* 
Gćrn., ul. Sienkiewicza Ni* 11 u dozorcy
domin  ___________________
NAJLEPSZĄ herbatę, kawę i kakao o- 
raz artykuły  kolonialne kupisz najta­
niej w firm ie „T.iwor" Będzin, Malachow 
skiego 7.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

NA trasie Łazy — Zawiercie zgubiono 
dowód Nr. 44876 wydany ppzez W  D K.
P  na W ilską Janinę-__________________
GRYCZAN BOLESŁAW zgubił dowód 
mobigtv wydany przez gminę Grodzice.! 
GR1NBAUM JO SEK  zgubił legitymacją, 
szkolną Nr 165, wydaną przez gim na-j 
ziura im. Wyspiańskiego w Sosnowcu i 
sarnochodowe prawo jazdy.

ANT JE D N O  DZIECK O  W PO L­
SC E M E  MOŻE BY Ć G ŁO D N E,

Wydawca: Helena Monsiorska. — JR?d. naczelny: K Cwierk, — Druk. ,,E ipres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Rea. odp.: Tadeusz Llp»*i.


